
Międzynarodowa 
konferencja wietnamska

Blisko 400 delegatów z ok. 
50 krajów weźmie udział w 
piątej międzynarodowej konfe 
rencji na rzecz Wietnamu, któ 
ra odbędzie się 28 — 30 bm. 
w Sztokholmie.

Przyjazd zapowiedziało wie 
lu znanych działaczy politycz­
nych i społecznych, naukow­
ców, literatów i dziennikarzy,
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■AUELKOPOLSKl
555 lat stosunków dyplomatycznych

Minister spraw zagranicznych 
Turcji przybywa do Polski

Uchwała Rady Państwa
Dyskusja nad reformą płac

30 bm; jak już informowaliśmy — na zaproszenie mi­
nistra spraw zagranicznych Stefana Jędrychowskiego przyby 
wa do Polski z oficjalną wizytą minister spraw zagranicz­
nych Republiki Turcji — Ihsan Sabri Caglayangil z małżon­
ką.

1 kwietnia-początek 
trzeciej sesji Sejmu Bodźce w handlu-dla dobra klienta

W związku z tą wizytą 
sprawozdawca PAP pisze:

Między Polską i Turcją od 
lat 555 nieprzerwanie istnieją 
stosunki dyplomatyczne. Nie 
zostały one zerwane nawet w 
okresach niewoli narodu pol­
skiego. Turcja nie uznała roz­
biorów Polski — dawano temu 
zawsze wyraz, rezerwując w 
czasie przyjęć u władcy kraju 
miejsce dla posła z Lechista- 
nu. W Turcji znalazło schronie 
nie, wnosząc jednocześnie 
swój wkład w rozwój nauki i 
kultury tego kraju, wielu pol­
skich uchodźców politycznych 
— wśród nich gen. Józef Bem; 
tam zmarł Adam Mickiewicz.

Od z górą 100 lat oazą pol­
skości nad Bosforem jest osa­
da Polonezkoey (Adampol), w 
której żyje stu kilkudziesięciu 
potomków polskich emigran­
tów z okresu powstań narodo­
wych.

Również w okresie II wojny 
światowej w stolicy Turcji w 
Ankarze działała polska amba 
sad a.

W okresie powojennym — mi­
mo różnych ustrojów — stosunki 
między obu krajami rozwijały się 
pomyślnie. Ich ożywienie nastąpi

ło w ciągu ostatnich lat. Jest to 
wynik konsekwentnie realizowa­
nej przez nasz kraj polityki poko 
jewej współpracy między naroda­
mi, niezależnie od istniejących mię 
dzy nimi różnic ustrojowych. Siu 
żyło temu również stanowisko Tur

Dokończenie na str. 2

Na podstawie art. 25 
ust. 1 pkt. 2 Konsty­
tucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej Ra­
da Państwa postanowi­
ła zwołać trzecią sesję 
Sejmu V kadencji z 
dniem 1 kwietnia 
1970 r.

Dyskusja nad reformą płac objęła szerokim zasięgiem tak­
że załogi handlowe w Poznaniu i województwie. Wnioski za­
łóg opracowane zostały następnie przez komisje powołane w 
tym celu w obu zjednoczeniach przedsiębiorstw’ handlowych, 
które z kolei przygotowały projekty nowych bodźców zain­
teresowania materialnego pracowników.

Komandosi egipscy 
zniszczyli izraelską 

bazę rakietową

Przewodniczący 
Rady Państwa 

(—) Marian Spychalski

Sekretarz 
Rady Państwa 

(—) Ludomir Stasiak

W 
stka

środę wieczorem jedno 
komandosów egipskich

przekroczyła Kanał Sueski i 
ostrzelała pociskami Ziemia 
— Ziemia oraz z moździerzy 
pozycje wojsk izraelskich po­
łożone w południowym sekto­
rze Kanału na wschód od Je­
ziora Gorzkiego, w odległości 
10 km od wschodniego brzegu 
Kanału.

Celem ognia komandosów 
była izraelska baza pocisków 
rakietowych typu „Hawk” o- 
raz stanowiska artylerii nie­
przyjacielskiej. Baza została 
zniszczona.

Prezydium Sejmu ustaliło 
termin 7 posiedzenia Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej na dzień 15 kwietnia 
1970 r. (środa). Posiedzenie roz 
pocznie się o godz. 15.

Posiedzenie

Naloty samolotów USA 
na Wietnam i Kambodżę

Walki w Wietnamie Połud­
niowym utrzymywały się w 
ciągu ostatnich 24 godzin na 
niskim poziomie. Agencje in­
formacyjne donoszą jedynie o 
kilku atakach partyzanckich 
w rejonie Sajgonu. w których 
rannych zostało kilku żołnie­
rzy sajgońskich. W ciągu no­
cy ostrzelano kilka pozycji 
amerykańskich w różnych 
punktach Wietnamu. Bombow 
ce „B-52” atakowały cele w 
prowincjach przy granicy z 
Kambodża.

Jak donosi z Sajgonu Agencja 
Reutera, lotnictwo USA dokonało 
nowego rajdu ..odwetowego” na 
terytorium kambodżańskie — po 
raz pierwszy ort czasu, kiedy wła­
dzę w Phnom Penh objął reżim u- 
stosunkowany przychylnie do 
Sajgonu. (PAP)

PRZEMÓWIENIE NASERA

Zgadzamy się ze Związkiem Ra­
dzieckim co do konieczności dzia­
łań, zmierzających do polityczne­
go rozwiązania kryzysu blisko­
wschodniego — oświadczył prezy­
dent ZRA, Naser, przemawiając 
na spotkaniu z członkami Zgroma­
dzenia Narodowego ZRA oraz z 
członkami najwyższego Komitetu 
Wykonawczego Arabskiego Związ­
ku Socjalistycznego.

ZRA i Związek Radziecki — za­
znaczył prezydent — zgadzają się 
całkowicie co do tego, że politycz- 
ne rozwiązanie kryzysu blisko­
wschodniego można osiągnąć pod 
warunkiem całkowitej ewakuacji 
wojsk izraelskich ze wszystkich o- 
kupowanych terytoriów. Arabo­
wie — podkreślił mówca — nie 
oddadzą ani piędzi swej ziemi i 
nie zgadzają się na prowadzenie 
bezpośrednich rozmów z Izraelem.

PAP

Sekretariatu OK FJN
26 bm w siedzibie OK FJN 

odbyło się posiedzenie Se­
kretariatu Ogólnopolskiego Ko 
mitetu Frontu Jedności Naro­
du z udziałem przewodniczące 
go Rady Państwa i OK FJN, 
Marszałka Polski, Mariana 
Spychalskiego.

Rozpatrzono zagadnienia or­
ganizacyjne komitetów Fron­
tu Jedności Narodu przedsta­
wione przez sekretarza OK 
FJN Witolda Jarosińskiego. Se 
kretariat zatwierdził sprawo­
zdanie z wykonania budżetu 
OK FJN za rok 1969. (PAP)

Nowe decyzje władz 
Konga-Brazzaville

Jak już donosiliśmy, przed 
paroma dniami w stolicy Kon
ga Brazzaville, doszło do

Kryzys rządowy 
we Włoszech

Jutro ukaże się 
świąteczne wydanie 

„GŁOSU"
w zwiększonej 

objętości

10 stron
Przyniesie ono na- in.

zażegnany?
Korespondent PAP w Rzy­

mie, red. Z. Morawski pisze: 
kandydat na premiera Włoch 
Mariano Rumor w okresie naj 
bliższych 24 godzin przedsta­
wi zapewne skład swego rzą­
du prezydentowi republiki 
włoskiej - Saragatowi.

Prasa włoska publikuje już 
>dane dotyczące obsady poszczę 
ogólnych resortów. (PAP)

nieudanej próby zamachu sta 
nu. przy czym wszyscy zama­
chowcy zginęli podczas walk- 
Jak podaje Agencja France 
Presse. kierownictwo rządzą­
cej Kongijskiej Partii Pracy, 
postanowiło uzbroić wierne 
sobie plemiona na całym te­
rytorium kraju, by w ten spo 
sób zapobiec nowej próbie 
przewrotu.

W przemówieniu wygłoszo­
nym w środę wieczorem 
szef państwa Marien Ngouabi 
wezwał ludność do współpra­
cy z policją i siłami bezpie­
czeństwa w demaskowaniu 
tych wszystkich, którzy u- 
dzielali poparcia zamachow­
com. (PAP)

ciekawe artykuły 
oraz reportaże 

z kraju i zagranicy 
recenzje, 

krzyżówkę
oraz

KONKURS 
Z NAGRODAMI

wartości
7.500 zł

Cena egzemplarza 
50 groszy

27 bm, będzie zachmurzenie du 
że. okresami umiarkowane głów 
nie w zachodniej połowie krain 
miejscami przelotne opady. Tem 
peraturs maksymalna od plus 
st. na północy do plus 3—6 st. na 
pozostałym obszarze. Wiatry sła­
be, chwilami umiarkowane.

Projekty te różnią się, z uwa 
gi na specyfikę działania han­
dlu w Poznaniu i wojewódz­
twie oraz ze względu na inne 
nieco kierunki dyskusji. Tak 
np. projekt zjednoczenia po­
znańskiego wysuwa na plan 
pierwszy syntetyczny wskaź­
nik — procentu cd wykonywa 
nych obrotów. W zadaniach od 
cinkowych wzrost wydajności 
pracy miałby być mierzony 
wartością obrotów do liczby peł 
nych etatów; przewiduje się 
też obliczanie wzrostu obrotów 
w stosunku do powierzchni 
sprzedażnej; wykorzystanie sie 
ci handlowej byłoby mierzo­
ne stosunkiem powierzchni 
sklepów i liczbą dni ich 
otwarcia; poprawa zaopatrze­
nia osiągana byłaby wskaźni­
kiem posiadanych towarów w 
stosunku do obowiązującego 
minimum asortymentowego.

Za główny wskaźnik syntetycz­
ny dla handlu w województwie

sugeruje się w projekcie WZPH 
kwotę lub stopę zysku. W zada­
niach odcinkowych decydujące 
miałyby być: procentowy stosu­
nek liczby dni dokonywanej sprze 
dąży do obowiązującej normaty­
wami — dla wykorzystania sieci 
handlowej; wzrost wartości obro­
tów w przeliczeniu na jedną godzi 
ne pracy osoby zatrudnionej — 
jako forma zwiększania wydajno­
ści pracy a zarazem bodziec dla 
lepszego wykorzystywania czasu 
pracy; poprawa wskaźnika rotacji 
towarów.

Jak z tego wynika, zdania co 
do stosowania wskaźnika syn­
tetycznego są podzielone, nie 
ma natomiast zasadniczych róż 
nic w koncepcji przyjęcia za­
dań odcinkowych dla handlu 
w Poznaniu i województwie. 
Uwzględniając specyfikę dzia­
łania w różnych warunkach 
(Poznań — brak siły roboczej, 
województwo — problem trans 
portu i dostaw towarów), wy- 
daje się celowe spowodowanie 
dalszej dyskusji, na szczeblu 
obu komisji przy zjednocze-

niach. Wszystkie bowiem za­
proponowane bodźce dla reali 
zacji zadań odcinkowych mają 
swoje dobre i złe strony: jedne 
np. preferują intensyfikację 
pracy, inne czas i jego wyko­
rzystanie, co nie jest bez zna­
czenia dla formy i jakości ob­
sługi nabywcy, (zs)

w

Zjazd SPATiF 
rozpoczął obrady

W Pałacu Kultury i Nauki 
Warszawie rozpoczął w

czwartek obrady trzydniowy 
walny zjazd Stowarzyszenia 
Polskich Artystów Teatru i 
Filmu SPATiF — ZASP. Bie­
rze w nim udział 135 delega­
tów reprezentujących 3685
członków Stowarzyszenia,

W sprawie Berlina Zachodniego

Pierwsza runda rozmów
czteromocarstwowych

W czwartek w godzinach przedpołudniowych w Berlinie 
Zachodnim w gmachu byłej Rady Kontroli rozpoczęły się roz-
mowy czteromocarstwowe na 
wie Berlina Zachodniego.
W posiedzeniu uczestniczyli 

ambasador ZSRR w NRD Piotr 
Abrasimow oraz ambasadorzy 
trzech mocarstw zachodnich

szczeblu ambasadorów w spra-

Na zdjęciu: ambasador radziec­
ki w NRD P. Abrasimow przyby 

wa na rozmowy.
CAF — UPI — teiefoto

w NRF — Kenneth Rush (USA), 
Roger Jackling (Wielka Bryta­
nia) i Francois Seydoux (Fran­
cja), którzy są równocześnie 
szefami administracji wojsko­
wej trzech mocarstw w Berli­
nie Zachodnim.

Około godz. 13.30 zakończona 
została pierwsza runda rozmów 
czteromocarstwowych. Rozmo­
wy czterech ambasadorów, 
trwały około trzech godzin.

Wspólny komunikat opubli­
kowany w języku rosyjskim,
angielskim francuskim
stwierdza, iż rozmowy będą

Dokończenie na str. 2

Luns w Jordanii
Król Jordanii. Husajn, przyjął 

w środę przybyłego z 3-dniową 
oficjalną wizytą do Ammanu. ho

Wielkanoc jest okresem obcho­
dów rocznicy powstania irlandz­
kiego z roku 1916. krwawo stłu­
mionego przez Anglików.

lenderskiego ministra spraw 
granicznych — Lunsa.

za-

Pocztowcy ostrzegają

Alert w Ulsterze
Święta wielkanocne są okresem 

niepokojów na wyspach brytyj­
skich. W Londynie za parę dni 
rozpoczną się marsze antywojen­
ne, a jednocześnie nie wyklucza 
się, że może dojść do starć w 
Londonderry i innych miastach 
Irlandii Północnej, zwłaszcza, że

Dewaluacja w Brazylii

w nadchodzących wyborach pre­
zydenckich. Zdaniem agencji in­
formacyjnej, decyzja ta może do 
prowadzić do zaostrzenia i tak 
napiętej sytuacji w tej republi­
ce.

Najemnicy

W Nowym Jorku zakończył się 
pierwszy w historii USA, strajk 
pocztowców, który trwał prze­
szło tydzień. Jednakże przywód­
cy związku zawodowego pocztów 
ców. ostrzegli, że jeśli w ciągu 
5 dni nie zostaną spełnione żą­
dania strajkujących, to przerwa 
oni ponownie pracę.

Rząd brazylijski ogłosił w śro­
dę wieczorem, iż brazylijski cru- 
zeiro od 31 marca zostanie znów

M

lic
AAPAP

zdewaluowany. Jego wartość bę­
dzie wynosić 4,35 cruzeiro za do­
lara USA. Jest to druga dewa­
luacja w Brazylii w tym roku

Balaguer kandyduje
Prezydent Dominikany (wyspa 

na Morzu Karaibskim) Joaąuin
Balaeuer. oświndczvł środę
wieczorem, iż będzie kandydował

Stany Zjednoczone płacą „brzę­
czącą monetą” swoim sojuszni­
kom za udział w agresywnej woj 
nie w Wietnamie. Senator Sy- 
minghton oświadczył w środę, iż 
według danych głównego urzędu 
statystycznego USA, Waszyngton 
wypłacił Filipinom 3,6 min dola­
rów za wysyłkę wojsk do Wiet­
namu Południowego.

Wypadek na Expo
Jednym ze środków komunika­

cji na światowej wystawie ,,Expo 
70” w Osaka, jest ruchomy chód
nik. Korzysta z niego ogromna
masa zwiedzających. W czwartek 
chodnik taki zatrzymał się na­
gle. 500 jego .,pasażerów” upadło. 
Jak poinformowały władze 23 o- 
soby zostały ranne.

zgrupowanych w 96 kołach w 
całym kraju-

Na obrady przybyli: sekre­
tarz KC PZPR — Stefan Ol­
szowski, kierownik Wydziału 
Kultury KC PZPR — Wincen 
ty Kraśko i minister kultury 
i sztuki — Lucjan Motyka.

Otwierając obrady prezes 
SPATiF — Władysław Kra- 
snowiecki, podkreślił, że zjazd 
dokonując bilansu działalno­
ści Stowarzyszenia skoncen­
truje się na tych elementach 
dorobku polskiego środowiska 
teatralnego, które służyć ma­
ją jak najlepszej realizacji za 
dań. stojących przed polską 
sceną. (PAP)

Ekspresowy serwis PLO 
Gdynia - Japonia

Z Dalekiego Wschodu powróci­
ła do Gdyni delegacja Polskich 
Linii Oceanicznych, która zajmo­
wała się na miejscu przygotowa­
niami do utworzenia pierwszego 
w polskiej flocie serwisu ekspre­
sowego, pozwalającego . na znacz­
ne skrócenie podróży do Japonii. 
Prace naszych specjalistów pole­
gały głównie na zorganizowaniu 
sieci agencyjnej, która będzie 
prowadzić akwizycję ładunków na
polskie statki w portach 
skich oraz w Hongkongu, 
purze i Rangunie.

Pierwszy ekspresowiec

japoń- 
Singa-

„Hel” wejdzie do eksploatacji 
maju lub czerwcu br. (PAP)

m/s

Pismo Mariana Spychalskiego
do Instytutu Zachodniego

W związku z jubileuszem Instytutu Zachodniego, do tej 
zasłużonej placówki naukowo-badawczej skierował oko­
licznościowe pismo Przewodniczący Rady Państwa — Ma­
rian Spychalski.

Z okazji 25-lecia istnienia Instytutu Zachodniego w Pozna­
niu składam kierownictwu, pracownikom i członkom Instytutu 
serdeczne gratulacje I wyrazy uznania dla ich zaangażowanej, 
patriotycznej, wykonywanej w służbie narodu działalności, 
dla wielkiego dorobku stanowiącego cenny wkład w obiek­
tywne, naukowe poznanie przeszłości historycznej prastarych 
piastowskich ziem nad Odrę, Nysą Łużycką i Bałtykiem, udo­
kumentowanie historycznych praw Polski do tych ziem i de­
maskowanie fałszerstw szerzonych w przeszłości przez Im­
perialistów niemieckich a obecnie — przez odwetowe, rewiz­
jonistyczne siły działające w Niemieckiej Republice Federal­
ne).

Dzięki stworzonym przez nasze ludowe państwo warunkom 
pełnego rozwoju rzetelnej działalności naukowej I społecznej, 
Instytut Zachodni swymi pracami badawczymi dobrze zasłużył 
się postępowej nauce polskiej oraz przyczynił się w poważ­
nym stopniu do przywrócenia polskiego oblicza Ziemiom Za­
chodnim, do Ich zespolenia z resztą kraju.

Na wysokie uznanie zasługuje twórczy wkład Instytutu wnie­
siony w kształtowanie nowych, opartych na socjalistycznych 
podstawach stosunków między narodem polskim a niemieckim, 
w rozwijanie współpracy I przyjaźni między Polską Rzecza- 
pospolitą Ludową a Niemiecką Republiką Demokratyczną.

Życzę Instytutowi Zachodniemu nowych osiągnięć w pracy 
naukowej i w działalności społecznej dla dobra naszej budu­
jącej socjalizm Ojczyzny — Polski Ludowej.

(—) Marian Spychalski 
Przewodniczący Rady Państwa 

Marszalek Polski



Dochody i wydatki ludności ® Sytuacja rynkowa 
Realizacja decyzji rządu w zakresie oszczędności

Posiedzenie Kolegium Ministerstwa Finansów
26 bm, obradowało pod przewodnictwem wiceministra Ma­

riana Krzaka Kolegium Ministerstwa Finansów. Obrady Ko­
legium, w którym wzięli udział przedstawiciele Komisji Piano 
wanta przy Radzie Ministrów, Ministerstwa Handlu Wewnętrz 
nego i zainteresowanych resortów gospodarczych, poświęcone 
były omówieniu kształtowania się pieniężnych dochodów i 
Wydatków ludności w I kwartale br. oraz zatwierdzeniu bi­
lansu pieniężnych dochodów i wydatków ludności i planu 
kasowego na III kwartał br. Szczególną uwagę poświęcono 
omówieniu sytuacji rynkowej oraz realizacji niektórych de­
cyzji rządu w zakresie oszczędności wydatków jednostek 
uspołecznionych.
Dochody pieniężne ludności 

pochodzące z gospodarki uspo­
łecznionej zwiększyły się w I 
kwartale br. w stosunku do ich 
poziomu w analogicznym okre 
sie roku ubiegłego o 4,6 proc., 
przy czym dochody ludności z 
najważniejszego źródła jej przy 
chodów tj. z wynagrodzeń 
objętych funduszem płac wzro 
sły o 5,1 proc. Wzrost fundu­
szu płac wiąźe się w szczegól­
ności ze zwiększeniem przecięt­
nej płac o 2,9 proc. — nieco 
wyższym niż założono w pla­
nie. Natomiast dynamika 
wzrostu zatrudnienia w gospo­
darce uspołecznionej kształtu­
je się poniżej wskaźników za­
łożonych w planie rocznym.

Wysoką dynamikę wykazują do­
chody ludności ze świadczeń spo­
łecznych o 7,9 proc, w tym z rent 
i emerytur o 15 proc., co wiaże się 
z realizacją III etapu podwyżki 
rent i emerytur.

Akcja przeciwpowodziowa

Niska temperatura 
hamuje topnienie lodów
Ostatnie dość gwałtowne spadki temperatury, oscylujące 

wokół zera stopni w godzinach wieczornych i nocnych, za­
hamowały szybkie topnienie lodu oraz śniegu i w ciągu 
najbliższej doby nie należy się spodziewać większych kłopo­
tów.
Wczoraj Wojewódzki Korni 

tet Przeciwpowodziowy nie o- 
trzymał żadnych alarmują­
cych meldunków i nie ogłoszo 
no też stanu alarmowego w 
dalszych powiatach. Tak więc 
utrzymany jest on nadal tylko 
w 8 powiatach. W dolnym bie 
gu Warty zlikwidowano groź­
bę powstawania zatorów. Gru 
pa lodołamaczy, która dotych­
czas pracowała na Odrze, po­
płynęła w górę Warty i oczy­
ściła koryto z lodu aż do Go­
rzowa.

Szanse na powstanie zato­
rów istnieją natomiast w gór­
nym biegu Warty, gdzie w 
ciągu ostatnich 24 godzin za-

555 lat stosunków 
dyplomatycznych 
Dokończenie ze str. 1 

ej!, która pozostając członkiem 
paktów wojskowych NATO i CEN 
TO, podjęła przed kilku laty w po 
lityce zagranicznej kurs zbliżenia 
do krajów socjalistycznych.

Między rządami Polski i 
Turcji istnieje zbieżność lub 
znaczne podobieństwo poglą­
dów na niektóre podstawowe 
problemy międzynarodowe. 
Oba rządy wyrażają pragnie­
nie działania na rzecz rozwoju 
pokojowej współpracy między 
narodowej w oparciu o zasady 
niezawisłości, suwerenności, 
równości, nieingerencji w 
sprawy wewnętrzne i rozwią­
zywania spornych spraw na 
drodze pokojowych' rokowań.

Ożywienie stosunków polsko — 
tureckich uwidoczniło się m. in. 
We wzajemnych wizytach delega­
cji i parlamentów obu państw, mi 
nistrów spraw zagranicznych, ban 
dlu zagranicznego oraz zdrowia, 
a także gospodarzy stolic obu kra 
jów. W 1968 r. gościł w Polsce 
przewodniczący tureckiego zgro­
madzenia narodowego — Ferruh 
Bozbeyli, a w ub. r. — delegacja 
gospodarrao-planistycma.

Polsko-tureckie stosunki handlo 
We reguluje umowa z 1948 r. Wza 
jemne obroty wykazują w ostat­
nich latach stałą tendencję rozwo 
jową, Tureckie plany uprzemysło 
wienia kraju otwierają dalsze moż 
liwości w tej dziedzinie.

Można oczekiwać, że wizyta 
min. Caglayangila przyczyni 
sie do dalszego zacieśnienia 
stosunków między obu kraja­
mi. (PAP)
iiHHimiiimiiiiiininiBi

Dzlslelszy serwh Informacyjny 
oorccowal Jerzy Walasek

Prawie na poziomie roku ubie­
głego kształtowały się przychody 
ludności ze sprzedaży produktów 
rolnych. Poniżej poziomu ubr, 
kształtowały się delegacje służbo­
we (95,5 proc.) oraz przychody go­
spodarki nieuspołecznionej pozarol 
niczej z tytułu dostaw towarów 
zaopatrzeniowych i inwestycyj­
nych oraz usług na rzecz gospodar­
ki uspołecznionej (95,9 proc.), co 
odzwierciedla tendencje ustalone 
w planie.

Kolegium rozpatrzyło prze­
dłożoną przez Narodowy Bank 
Polski analizę kształtowania 
się zapasów towarów rynko­
wych i ich struktury.

Kolegium pozytywnie oceni 
ło realizowane oszczędności 
w zakresie wydatków na de­
legacje służbowe, niezbędne 
jest jednak utrzymanie stałej 
dyscypliny wydatkowej w 
tym zakresie. Jednocześnie 
stwierdzono, że nadal wystę­
puje zjawisko dokonywania 

obserwowano ruszenie lodów, 
oraz w niektórych rejonach 
środkowego biegu Warty. Ma­
ły zator lodowy utworzył się 
w miejscowości Ląd, ale zo­
stał zlikwidowany przez jed­
nostki saperskie. Te ostatnie 
po wykonaniu zadania skiero­
wano w rejon Śremu.

Jeżeli chodzi o ogólną ocenę, 
to aktualnie nie ma niebezpie 
czeństwa większych powodzi. 
Woda na Warcie spływa bez 
większych trudności a jedynie 
mniejsze rzeczki zwłaszcza w 
powiatach Rawicz i Kościan 
wystąpiły z brzegów.

W samym Poznaniu stan wo 
dy na Warcie wynosi obecnie 
338 cm to jest 112 cm poniżej 
stanu alarmowego. W związ­
ku z przebudową i regulacją 
koryta Warty na odcinku poz­
nańskim, praktycznie biorąc w 
stolicy Wielkopolski groźba 
powodzi nie istnieje, (s)

Sytuacja powodziowa w rejonie 
wschodnich powiatów- naszego wo­
jewództwa, a więc w pow. Koło, 
Konin i Słupca chociaż nie groźna 
zmienia się z godziny na godzinę. 
W rejonie Konina wylała mała, 
kapryśna Powa.

Wiele wsi tego powiatu, m. in. 
Stare Miasto, Kolno. Węglewskie 
Holendry oraz szereg innych miej­
scowości może zetknąć się w naj­
bliższych dniach z żywiołem przy­
bierających wód. Zdając sobie z 
tego sprawę. Powiatowe Komitety 
Przeciwpowodziowe w Kole i w 
Koninie opracowały plan ewen­
tualnej ewakuacji gospodarstw 
chłopskich znajdujących się na 
terenie 11 gromadzkich rad naro 
dowych. Na ewentualność taka 
przygotowani są gospodarze 306 
zagród, zamieszkałych przez 1100 
osób.

Poziom wody w rejonie Konina 
wzrósł w ciągu ostatniej dobv o 
12 cni, a w okolicach Koła już o 
ponad pół metra, (zet)

„Tajna armia“ USA w Azji
Stały korespondent PAP 

w Waszyngtonie red. J. Go­
łębiowski donosi: 
Potwierdzona pośrednio 

przed paroma dniami przee 
rzecznika Departamentu Sta­
nu informacja o przerzutach 
wojsk syjamskich do Laosu, 
jest tylko drobną częścią dzia­
łań prowadzonych przez tzw. 
„tajną armię USA” w Azji po­
łudniowo-wschodniej.

Korespondenci prasy amery­
kańskiej donoszą ostatnio co­
raz częściej o wielu innych 
przejawach tej działalności, o- 
kreślanej przez nich jako do­
wód wprowadzania w życie 
tzw. „doktryny Guam”.

Jak wiadomo doktryna ta, 
ogłoszona przez prezydenta Ni 
xona w ub. roku w czasie jego 
pobytu na wyspie Guam, spro 
wadza się w praktyce do pro- 

niekoniecznych zakupów me­
bli przez niektóre jednostki u- 
społecznione, co przy zmniej­
szeniu się zapasów mebli w 
handlu należy ocenić szczegół 
nie negatywnie.

Bilans dochodów i wydatków 
ludności na II kw. br. przyjęty 
przez Kolegium przewiduje utrzy 
manie się dynamiki wzrostu przy 
chodów pieniężnych na poziomie 
zbliżonym do osiągniętego w I 
kwartale, tj. wynoszącym 4,7 proc, 
w stosunku do analogicznego o- 
kresu ub. roku. Nieco szybciej 
wzrastać będą wynagrodzenia za 
prace, bo o ok. 5 proc, i świadczę 
nia społeczne o 10,7 proc. Zakłada 
się obniżenie poziomu przycho­
dów gospodarki nieuspołecznionej 
z tytułu robót i usług realizowa­
nych na rzecz gospodarki uspo­
łecznionej o około 9 proc. (PAP)

Deklaracja rządu DRW 
w sprawie Kambodży
Rząd Demokratycznej Repu­

bliki Wietnamu ogłosił dekla­
rację poświęconą sytuacji w 
Kambodży.

Kierując się zasadą, że wy­
zwolenie Kambodży jest dzie­
łem ludu kambodżańskiego, 
rząd Demokratycznej Republi­
ki Wietnamu — stwierdza de­
klaracja — oświadcza, że w 
całej rozciągłości popiera pro­
klamację księcia Sihanouka z 
23 marca 1970 roku, popiera 
zdecydowanie walkę ludu kam 
bodżańskiego pod kierowni­
ctwem swego przywódcy Si­
hanouka przeciwko imperializ 
mówi amerykańskiemu i ich 
sługusom, w obronie swych 
świętych praw narodowych. 
W duchu wzajemnego poszano 
wania, solidarności i "wzajem­
nej pomocy naród wietnam­
ski poprze ze wszystkich sił 
słuszną walkę narodu kam­
bodżańskiego do ostatecznego 
zwycięstwa. (PAP)

Sotmnna Phouma odrzucił
propozycję Pathet Lao

Z Vientiane donoszą, że Sou 
vanna Phouma odrzucił w 
czwartek propozycję Pathet 
Lao, by Amerykanie wstrzyma 
li bombardowania terytorium 
Laosu, co stanowiłoby waru­
nek wstępny do podjęcia poko 
jowych rozmów między Lao- 
tańczykami. (PAP)

Szef sztabu armii 
afganskiej w ZSRR
W czwartek przybył na wy­

poczynek do Związku Radziec­
kiego szef sztabu generalnego 
armi afgańskiej, gen. Gulam 
Faruk Chan.

Został on zaproszony przez 
ministra obrony ZSRR, mar­
szałka Andrieja Greczkę,

Kronika dyplomatyczna
• Prezydent republiki Ekwado­

ru dr Jose Maria Valasćo Iharra 
przyjął w dniu 25 bm. na audien­
cji w pałacu prezydenckim amba 
sadora PRL w Ekwadorze dr. Wi­
tolda Jurasza, który złożył listy 
uwierzytelniające.

• Dnia 25 bm. prezydent repu­
bliki Iraku gen. Ahmad Hasan 
al-Bakr przyjął ambasadora PRL 
w Iraku Stanisława Turbowskiego. 
Ambasador, w imieniu przewodni 
czacego Radv Państwa i rządu 
PRL, przekazał prezydentowi Ba- 
krowi wyrazy uznania i gratula­
cje w związku z osiągnięciem po­
rozumienia w sprawie pokojowe­
go i demokratycznego rozwiąza­
nia problemu kurdyjskiego. (PAP)

wadzenia przez Stany Zjedno­
czone zbrojnych interwencji 
przy pomocy wojsk najem­
nych

Szereg szczegółów na temat 
„realizacji doktryny Guam „poda 
je od kilku dni w depeszach r 
Laosu korespondent ..Washington 
Evening Star” — Tommv Ar- 
buckie. Informuje on mianowi­
cie. że owa ..tajna armia USA’’ 
kierowana przez agentów CIA. 
składa sie z najemnych żołnierzy 
pochodzenia syjamskiego kambo­
dżańskiego laotańskiego. Jednostki 
tej armii zorganizowane są według 
kryteriów etnicznych. Są to wiec 
oddziały syjamskie, laotańskie itd. 
Terenem ich działania sa rejony 
zamieszkałe przez ludność pokrew 
na im.

Korespondent „Washington 
Evening Star” pisze, że nie­
dawne przerzucenie oddzia­
łów syjamskich do Laosu było 
operacją raczej nietypową dla 
działań „tajnej armii USA”.

Rozmowy Podgórnego 
i cesarzem Iranu

Agencja TASS donosi z Te­
heranu, że w dniu 26 marca od 
były się rozmowy przewodni­
czącego Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR N. Podgórnego 
z cesarzem Iranu Mohamadem 
Reza Pahlawim.

W atmosferze przyjaźni do­
konano pożytecznej wymiany 
poglądów na temat stosunków 
radziecko-irańskich i niektó­
rych aktualnych problemów 
obecnej sytuacji międzynaro­
dowej.

Obie strony dały wyraz swe 
mu zadowoleniu w związku z 
obecnym stanem dobrosąsiedz 
kich stosunków. (PAP)

14 czerwca wybory 
do Rady Najwyższej

ZSRR
Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR zatwierdziło skład cen­
tralnej komisji wyborczej do 
spraw wyborów do Rady Naj 
wyższej ZSRR, które odbędą 
się 14 czerwca br. Wybranych 
będzie 1517 deputowanych. W 
skład komisji wchodzi 27 osób. 
Jej przewodniczącym wybra­
ny został Wiktor Jermiłow — 
ślusarz z zakładów „Krasnyj 
Proletarij”. Do komisji wcho­
dzą przedstawiciele wszystkich 
15 republik radzieckich.

PAP

Walki w północnej 
części Czadu

Agencja France Presse poda- 
je, że w ostatnich dniach ob­
serwuje się nasilenie działal­
ności partyzanckich oddziałów 
plemienia Tubu, które zbunto­
wały się przeciwko reakcyjne­
mu prezydentowi Czadu, Tom. 
balbaye. Plemię Tubu liczące 
około 80.000 ludzi, zamieszkuje 
północną część kraju.

W czwartek podczas starć, 
zginęłćTtrzech dalszych żołnie­
rzy francuskich z kontyngentu, 
który wspiera prezydenta Tom 
balbaye. (PAP)

Nowa kampania prasy chińskiej

Usuwanie „burżuazyinych"
koncepcji gospodarczych w ChRL

Władze chińskie zaangażowane w kampanię rozniecania 
histerii wojennej wezwały robotników, by każdą zaoszczę­
dzoną śrubkę traktowali jako cios we wrogów Pekinu.

to oznaki rewizjonizmu w żyWezwanie to ukazało się w 
dzienniku „Żenminżipao” w 
artykule opisującym sukcesy 
fabryki parowozów i taboru 
kolejowego w Szeniangu w 
Chinach Północnych. Prasa 
chińska prowadzi kampanię 
usuwania „burżuazyjnych i 
kontrrewolucyjnych koncep­
cji gospodarczych”. Cytuje 
przy tym myśl przewodniczą­
cego Mao Tse-tunga o tym. 
że „praca ideowo-polityczna 
jest aortą całej działalności 
gospodarczej”. Winę za trud­
ności. do jakich przyznaje się 
prasa chińska, przypisuje się 
Li u Szao-tsi i jego grupie. 
„Żenmninżipao” z 23 bm. pi­
sał z odcieniem szyderstwa, 
że „przypisywanie czołowej 
roli rentowności”, „przypisywa 
nie czołowej roli technice” o- 
raz „pozwolenie specjalistom 
na kierowanie fabrykami” —

Oddziały te zostały przewie­
zione amerykańskimi samolota 
mi z Syjamu na pomoc działa­
jącym w Laosie jednostkom 
plemion Meo, które są również 
finansowane i kierowane przez 
CIA.

Głównym zadaniem „tajnej ar­
mii USA” jest jednak nie tyle 
udział w klasycznych operacjach 
bojowych ile prowadzenie akcji 
dywersyjnych i zamachowych 
przeciwko aparatowi władcy, ko­
munistycznej w poszczególnych 
rejonach. Konkretnie chodzi o 
mordowanie komunistycznych ak­
tywistów oraz sianie niepokoju na 
kontrolowanych przez komuni­
stów terenach.

Korespondent ..Washington Eve- 
ning Star” wskazuje, że kierujący 
wszystkimi wymienionymi działa 
niami agencji CIA występują z re 
cuły pod przykrvwka amerykań­
skich dyplomatów i urzędników 
rozlicznych „biur pomocy”.

„Amerykanie — pisze korespon­
dent — zapewniają dowodzenie 
dostawv broni i szkolenie, Nato­
miast prowadzenie walki należy 
do Azjatów”.

Po trząóianlu ziemi uf Pombału

23 bm. Bombaj nawiedziło silne trzęsienie ziemi, które znisz­
czyło wiele budynków w mieście. 25 osób zginęło a 200 zos­
tało rannych. Na zdjęciu: uszkodzony budynek mieszkalny 

(z lewej) i ruiny budynku biblioteki publicznej (z prawej).
CAF — UPI — telefoto

200000 gości w miejscowościach górskich

Ośrodki turystyczne 
w okresie świątecznym

W przedświątecznym tygodniu ośrodki wypoczynkowe całe 
go kraju zapełniły się wczasowiczami.

Przeszło 200 tys. gości z kraju i zagranicy spędzi święta 
w górskich i podgórskich miejscowościach woj. krakowskie­
go.
W Krynicy, Szczawnicy. Rab 

ce i Muszynie wykupiono 
wszystkie kwatery prywatne. 
W Krynicy spędzi święta blis­
ko 10 tys. osób. Niestety, gos­
podarze nie proponują wczaso 
wieżom większych atrakcji po 
za wieczorkami tanecznymi i 
spotkaniami „przy pół czar­
nej”, bowiem — z braku odpo 
wiednich sal — nie przyjeżdża 
ją tu zespoły kabaretowe i 
teatralne.

W Karkonoszach — ciasno. 
Schroniska „pękają w szwach” 
i PTTK skierowało część tu­
rystów do kwater prywatnych. 
Kilka tysięcy wczasowiczów 
spędzi święta w domach FWP. 
Do Szklarskiej Poręby i Świe­
radowa przybędą na tournee 
artyści operetki i opery war­
szawskiej. Przewidziane są 

ciu przedsiębiorstwa.
Hasło samowystarczalności nie 

przeszkadza Chinom w utrzymy­
waniu ożywionych kontaktów z 
famami krajów kapitalistycznych. 
Zwracają uwagę kontakty z Ja­
ponią.

W sprawie 
Berlina Zachodniego

Dokończenie ze str. 1 
kontynuowane w dniu 28 
kwietnia na szczeblu ambasa­
dorów oraz że uczestnicy ne­
gocjacji postanowili zachować 
poufność obrad.

Uwagę zebranych przedstawi­
cieli prasy zwróciła informacja 
podana w dniu konferencji w go 
dżinach popołudniowych. iż z 
dniem 27 bm. ulega likwidacji 
tzw. „Alianckie Biuro Podróży” 
w Berlinie Zachodnim (Allied 
Travel Office)/ Biuro to składa­
jące sie z ofięćrów USA. Wielkiej 
Brytanii i Francji było instytu­
cja powołana do wydawania oby 
watelom NRD udającym sie do któ 
regoś z państw NATO „tymczaso 
wych dokumentów podróży”. Wy 
chodzono z >zalożenia. iż paszpor­
ty NRD nie mogą być w tych 
krajach resbektowane. Likwida­
cja tej instytucji kładzie kres tym 
dyskryminacyjnym praktykom. 
Paszporty wydawane przez władze 
NRD beda obecnie respektowane 
przez poszczególne kraje NATO.

PAP

Spadek popularności 
konserwatystów

Londyński „Daily Express’ 
opublikował w czwartek wyni 
ki ostatnich badań instytutu 
Harrisa, z których wynika, że 
konserwatyści zdecydowanie 
tracą popularność w społeczeń 
stwie brytyjskim. Utrzymują 
oni co prawda nadal przewagę, 
nad labourzystami lecz spadła 

, ona o 5 proc. 

występy teatru jeleniogórskie­
go oraz koncerty i taneczne 
wieczorki. Wytrawni piechurzy 
mogą się wybrać do schronis­
ka „Samotnia”, gdzie w drugi 
dzień świąt odbędzie się sla­
lom narciarski.

W górach nadal utrzymuje 
się zagrożenie lawinowe i 
GOPR ostrzega przed spacera­
mi w rejony karkonoskich 
kotłów i żlebów.

Świąteczni goście przebywa­
ją już również w pensjona­
tach „Orbisu” i schroniskach 
PTTK w Zakopanem.

W najpiękniejszych miejsco­
wościach Beskidu Śląskiego i 
Żywieckiego — w Wiśle, 
Szczyrku, Jaszowcu, Zwardo­
niu, Ustroniu i Mikuszowicach 
spędzi Wielkanoc przeszło 40 
tys. mieszkańców woj. kato­
wickiego.

Są natomiast wolna miejsca 
w ośrodkach wypoczynkowo- 
kuracyjnych Rzeszowszczyzny, 
gdzie już dawno nie notowano 
takiej pustki w hotelach, do­
mach turystycznych i schronis 
kach rozsianych na terenie 
Bieszczadów. Pełno jest jedy­
nie w sanatoriach Iwonicza- 
Zdroju. (PAP)

W poznańskiej WSR

Przygotowania 
do zjazdu absolwentów

Na konferencji prasowej 
rektor Wyższej Szkoły Rolni­
czej w Poznaniu — prof. dr 
Zbyszko Tuchołka, poinformo 
wał o przygotowaniach do 
jubileuszowego zjazdu absol­
wentów byłego Wydziału Roi 
niczo-Leśnego Uniwersytetu 
Poznańskiego i Wyższej Szko­
ły Rolniczej, który ma odbyć 
się 5 i 6 października br. Po­
łączony z sesją naukową, ma 
przedstawić dorobek nauki 
rolniczej i wyższych studiów 
rolniczych w Wielkopolsce.

Mają one w naszym region!* 
stuletnia tradycje, bowiem ju* 
za czasów zaboru pruskiego, 
powstała Wyższa Szkoła Rolnicza 
w Żabikowie. Mimo krótkiego 
żywota (zlikwidowana przez za­
borców), odegrała znaczną rolę, 
bowiem jej organizatorzy i wy­
kładowcy w 1919 roku przyczyni­
li się do uruchomienia studiów 
rolniczych i leśnych przy powsta 
jącym wówczas Uniwersytecie 
Poznańskim.

Jubileuszowy zjazd absol­
wentów zwołany w związku i 
tymi dwoma rocznicami ma 
spełnić jeszcze jeden donio­
sły cel. Chodzi o nawiązani* 
bezpośrednich kontaktów * 
byłymi wychowankami uczel­
ni. o zebranie jak najwięcej 
informacji o ich awansie ży­
ciowym. przydatności w prak 
tyce zawodowej, wiedzy zdo­
bytej na studiach. Do tej po­
ry nawiązano kontakty i u- 
stalono adresy i miejsca pra­
cy 6400 wychowanków na po­
nad 11 tysięcy absolwentów 
studiów rolniczo-leśnych UP 
i WSR. którzy w ciągu minio 
nego 50-lecia wykształcili się 
w Poznaniu. Liczy się na u- 
dział w zjeżdzie 4,5 tysiąca 
wychowanków. (emp)
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Kran w każdym mieszkaniu
Woda ważny surowsec

Dzień dobry. Proszę o szklankę wody. 
Zaschło mi w gardle.

— Bardzo mi przykro, ale nie mogę pa­
nu podać. Proszę trochę zaczekać, zaraz przy­
wiozą...

— Przywiozą?....
— Tak, proszę pana. Studnie nam wyschły, 

a nikt we wsi nie ma wierconej. Musimy do­
wozić dla nas i dla inwentarza.

Rozmowa, której fragment przytoczyłem, 
odbyła się podczas upalnego lata 1969 roku 
w jednej z wiosek w okolicy Mosiny. Zacze­
kałem oczywiście na wodę. Przy okazji wysłu„ 
chałem wykładu gospodyni na temat zapo­
trzebowania wody w jej zagrodzie. Każda kro­
wa — a mają ich sześć — powinna wypić na 
dobę 70 litrów, teraz dostaje „z przydziału” 
zaledwie 40 litrów. Pomijając inne aspekty nie 
dopojenia, powoduje ono spadek mleczności. 
Niedobór wody odczuwa trzoda chlewna, drób. 
Zasychają warzywa w ogródku. Ludzie gaszą 
pragnienie mlekiem, maślanką, serwatką.

Rozmowa się urwała. Gospodarz z synem 
przywieźli wodę z Warty. Beczkowozem, o po­
jemności 500 litrów. Musi starczyć na dobę 
dla... wszystkich. Podano mi szklankę. Gdy 
zobaczyłem jej zawartość — pragnienie znikło. 
Przypominała kolorem całkiem coś innego.

Woda. Jej deficyt występuje w Wielkopol- 
sce od wielu lat. Nie tylko w okresach suszy. 
W dziesiątkach wsi dowozi się wodę nawet 
podczas normalnych warunków meteorologicz­
nych. W płytkich studniach zanika, a jeżeli 
jest, to niezdatna dc picia dla ludzi i zwierząt. 
Według badań i ustaleń Wojewódzkiej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej, takich studni 
mamy na wsi wielkopolskiej ponad 50 pro­
cent. Sytuację mogą poprawić tylko studnie 
głębinowe i co za tym idzie sieć instalacji wo­
dociągowej, do czego zmierzają — również od 
wielu lat — nasze władze wojewódzkie.

Jakie są wyniki dotychczasowych poczynań 
w tym zakresie?

Trzeba przyznać, że jak na nasze możliwości, 
dyktowane trudnościami materiałowymi, limi_ 
taini finansowymi i zdolnościami przerobowy­
mi, zrobiono w naszym województwie sporo. 
Ujęcie wody i system rozprowadzania posiada 
już 1150 jednostek osiedleńczych — jak to 
określają fachowcy. Mówiąc prościej, instala­
cje wodociągowe posiada 600 państwowych 
gospodarstw rolnych, 260 spółdzielni produk­
cyjnych, 80 wsi indywidualnych i 213 pozo­
stałych jednostek, do których zalicza się przed 
siębiorstwa rolne WSR oraz instytutów nau­
kowych i doświadczalnych, państwowe ośrodki 
maszynowe, gminne spółdzielnie, międzykół- 
fcowe bazy maszynowe itp. instytucje pracu­
jące na wsi.

Rzecz jasna, że mieszkający w określanych 
jako PGR-owskie jednostkach osiedleńczych, 
indywidualni rolnicy korzystają z wodociągów 
na równi z pracownikami wspomnianych 
przedsiębiorstw. Dodać warto, że plan wodo- 
ciągowania wsi na rok 1970 przewiduje włą­
czenie do sieci 149 jednostek osiedleńczych, w 
tym m. in. 69 PGR-ów, 31 spółdzielni produk­
cyjnych i 32 wsie indywidualne. Do końca 
roku bieżącego 1/4 wielkopolskich wsi posia­
dać więc będzie sieć wodociągową. Woda jest 
ale szkopuł w tym, że na dużych głębokoś­
ciach, sięgających od 30 do 220 m w głąb zie­
mi. Tak ustalił zespół pracowników nauko-

wych warszawskiego Biura Studiów i Projek­
tów Zaopatrzenia Rolnictwa i Wsi w Wodę, 
który na zlecenie Wydziału Rolnictwa Prezy­
dium WRN przeprowadził na naszym terenie 
kompleksowe badania geologiczne, hydrolo­
giczne, ekonomiczne, inwestycyjne i organiza­
cyjne w zakresie budowy wodociągów na wsi. 
Według tych ustaleń, wody głębinowe zdatno 
do picia, zalegają w układach geologicznych 
trzecio i czwartorzędowych, jurajskich i kre­
dowych, a więc bardzo głęboko. Rzadkie są re­
jony, gdzie woda występuje powyżej 30 me­
trów.

Toteż opracowując perspektywiczny plan 
zaopatrzenia wsi w wodę na lata 1971—1995, 
wspomniany zespół projektantów przedstawił 
trzy warianty jego realizacji. Wszystkie trzy 
preferują budowę wodociągów w PGR-ach i 
spółdzielniach produkcyjnych oraz we wsiach 
z tymi jednostkami skojarzonych. W drugiej 
kolejności idą wsie gromadzkie rozwojowe, a 
w trzeciej pozostałe wsie o zwartej zabudo­
wie, wybierane według kryteriów największe, 
go zapotrzebowania. Przysiółki i gospodarstwa 
oddalone od centrów wiejskich będą musiały, 
niestety, poczekać dłużej na dołączenie do sie­
ci wodociągowej. Decyduje tu bowiem z ko­
nieczności ekonomiczny rachunek nakładów 
inwestycyjnych i kosztów budowy.

Który z tych trzech wariantów projektu pla­
nu perspektywicznego zostanie wybrany do 
realizacji, nie zostało jeszcze zadecydowane. 
Jedno jest pewne: ogólny koszt zwodociągo- 
wania wsi wielkopolskiej wynosić będzie około 
10 miliardów złotych. Ale problem nie leży 
tylko w pieniądzach, lecz przede wszystkim w 
zdolności produkcyjnej przedsiębiorstw, spół­
dzielni i zakładów powołanych do budowy 
urządzeń zaopatrzenia wsi w wodę oraz w do­
stawach materiałów instalacyjnych. Dla zre­
alizowania tak gigantycznego programu, po­
trzeba będzie stalowych rur — 273 kilometry, 
wszelkiego rodzaju rur wodociągowych (azbe­
stowo-cementowych, ocynkowanych, betono­
wych, żeliwnych) ponad 13 tysięcy kilometrów. 
Ponadto: 3660 hydroforów wodociągowych, 55 
tysięcy sztuk hydroforów zagrodowych, 56 ty­
sięcy różnego rodzaju pomp, 4 tysiące odżela-
ziaczy, 1200 
sprężarek.

Realizując
nym skrócie

chloratorów i prawie 2 tysiące

przedstawiony tu w syntetycz- 
plan perspektywiczny zwodocią-

gowania wsi, musimy jej mieszkańcom dostar. 
czać sukcesywnie w łącznej ilości: 176 tysięcy 
zlewów lub zlewozmywaków, 132 tysiące klo­
zetów spłukiwanych, 88 tysięcy wanien lub 
pryszniców, 45 tysięcy urządzeń do podgrze­
wania wódy i tak dalej i tak dalęj.

A to są tylko potrzeby w omawianym za­
kresie jednego województwa, poznańskiego, 
które jako pierwsze w kraju zdobyło się na 
tak szczegółowy plan perspektywiczny. Prze­
mnóżmy te potrzeby przez 17 wojewódzkich 
jednostek administracyjnych, a łatwo dojdzie­
my do wniosku że nie tylko wieś i rolnictwo, 
ale także przemysł musi się zdobyć na nie 
lada wysiłek inwestycyjno-produkcyjny. Zro­
bić zaś to wszystko musimy, gdyż bez dobrej 
wody, trudno byłoby nam rozwijać dalej pro­
dukcję rolną w ogóle, a hodowlaną w szczegół 
ności. Przy tym higiena i zdrowie ludzi też 
stanowi element nie do zlekceważenia.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

Hodowcy zwierząt gospodar 
skich we wszystkich kra­
jach nie usta ją w pra­

cach nad uszlachetnianiem is- 
ttfftejących ras i tworzeniu no 
wych.

M. in. na wyspie Tasmania, 
należącej do Federacji Austra 
lijskiej, wyprowadzono ostatnio 
nową rasę owiec nazwaną Kor 
mo. Pracę nad jej otrzyma­
niem rozpoczęto w 1960 roku, 
krzyżując owce merynosów z 
baranami rasy Korridel., Obec 
nie już od owiec Korino, któ­
re początkowo dawały średnio 
po 3,8 kg, otrzymuje się po 
5,4 kg wełny. Ważą one prze­
ciętnie po 9 do 13 kg więcej od

Nowe rasy
zwierząt

gospodarskich
owiec merynosów. Najważniej 
szą jednak zaletą tej nowej ra 
sy jest zdolność korzystania z 
pastwiska nawet pokrytego śnie 
giem w zimie. Dzięki temu ow 
ce Kormo utrzymywać można 
okrągły rok na wypasach, bez 
dokarmiania paszami konserwo 
wanymi.

We Francji, znów na drodze 
rozlicznych krzyżowań, otrzy­
mano nową rasę kur „lioń- 
ską”. Kury te, o upierzeniu 
czarnym z zielonkawym połys 
kiem, są czubate. Odznaczają 
się one dobrą nieśnością, gdyż 
dochodzą do 260 jaj rocznie od 
sztuki, drobnym kośćcem i bar 
dzo delikatnym mięsem.

Prace hodowlane nad wypro 
■wadzeniem tej nowej rasy roz 
poczęto w 1952 T. (PAP)

U stąpienie von Opla łączy się z inicja 
tywą zmierzającą w kierunku tzw. 
„olimpijskiego dozbrajania”, jaką 

było utworzenie w maju 1967 r„ zresztą 
z wspólnej inicjatywy DSB i GOG, fun­
dacji pod nazwą „Niemiecka pomoc spor 
towa” (Deutsche Sporthilfe). O ile je­
dnym z głównych zadań DOG było gro­
madzenie, poprzez akcję zbiórek oraz in­
nych przedsięwzięć środków na zabezpie 

■ czenie udziału ekip NRF w igrzyskach 
olimpijskich, o tyle „Niemiecka pomoc 
sportowa” ma na celu udzielanie różno­
rodnej pomocy materialnej wysoko kwa­
lifikowanym sportowcom od stypen­
diów i dożywiania poczynając.

W poszukiwaniu mecenasa, milioner 
Daume zwrócił się do swoich kolegów z 
kręgów wielkiego kapitału. Jest to nie­
wyczerpane źródło, zważywszy, Ź6 sta­
tystyki NRF wykazują liczbę 15 404 
milionerów dysponujących kapitałem 49,4 
miliardów marek. Warto dodać, że w wa 
runkach praktykowanego w NRF zna­
miennego liberalizmu. przeznaczanie 
części dochodów na fundacje wiąźe się ze 
znacznymi ulgami podatkowymi, co przy 
nosi zainteresowanym podwójną korzyść: 
finansową j reklamową. Pod tym adre­
sem skierował Daume jeszcze na jesieni 
1961 r. swój dramatyczny apel, w któ­
rym stwierdził między innymi:

„Nowoczesne społeczeństwo oczekuje od wy 
czynowca, że stanie on do dyspozycji przy 
okazji każdej narodowej i międzynarodowej 
imprezy. Będzie jednak ze strony społeczeń­
stwa postępowaniem nieodpowiedzialnym, je­
żeli wykorzystując go w przyjętym dotych­
czas stopniu, wymagając od niego postaw ma­
jących być wzorem dla młodzieży, ascetyczne 
go trybu życia i ponoszenia wszelkiego rodzą 
ju ofiar, nie tylko samo nie zechce przyczynić 
się do rozwiązywania wynikających z tej sytu 
acji problemów społecznych, pozostawi roz­
wiązywanie ich poszczególnym jednostkom, 
lub co gorsza, kręcącym się wokół naszych 
niedoświadczonych, młodych ludzi pozbawio­
nych skrupułów menażerom”.

Apel ten odnosi zwolna skutek, zwłasz 
cza że zainteresowani zaczynają zdawać 
sobie sprawę z różnorakich korzyści wy 
nikających z tej formy mecenatu. Na cze 
le fundacji, której biuro zainstalowano

Przywykliśmy kojarzyć 
farmaceutę nieodłącz­
nie z apteką i jej za­

pleczem, a jego pracę — z 
wydawaniem zapisanych przez 
lekarza medykamentów- Tym­
czasem farmacja uległa w os­
tatnim czasie nader poważ­
nym przeobrażeniom, w sen­
sie jej rozległych i ścisłych 
kontaktów ze środowiskiem 
gospodarczym. Farmaceuta 
już dawno wyszedł poza ap­
tekę, wkraczając przede wszy 
stkim do przemysłu. Zapotrze 
bowanie na kadry farmaceu­
tyczne, wyszkolone jednak w 
pojęciu nieco odmiennym, szer 
szym od tradycyjnego, jest 
ogromne. Na absolwentów te­
go wydziału AM czekają dziś 
laboratoria analityczne i to­
ksykologiczne, czeka służba 
SANEPID, krwiodawstwa, 
kontroli żywności, ochrony po 
wietrzą, wreszcie rozbudowa­
ny w ostatnich latach ogrom­
nie, przemysł farmaceutyczny 
i zielarski.

To społeczne i gospodarcze 
zapotrzebowanie skłoniło Mi-

Ostatnie dwa lata poświęcone są 
szeroko rozbudowywanym przed­
miotom specjalistycznym. Poza 
tym program wzbogacono o licz­
ne nowe przedmioty, takie np, 
jak: rysunek techniczny, elektro­
nika, automatyka przemysłowa, 
inżynieria chemiczna.

Tak przygotowany absol­
went wydziału będzie mógł 
stać się wartościowym pra­
cownikiem wielu czekających 
nań dziedzin życia. Wielkie 
jest np. zapotrzebowanie na 
analityków chemicznych, wia 
domo bowiem, że współczesna 
medycyna opiera się w poważ 
nym stopniu na analizie. Mi-

Farmaceuta
zawód

nisterstwo Zdrowia 
mowania kierunku 
farmaceutycznych.

Dokonuje się tego

do zrefor 
studiów

stopniowo;
obecnie już I i II rok pracuje 
zgodnie z nowymi założeniami 
programowymi. Na czym one po 
legają? Przede wszystkim zwięk­
szono liczbę kierunków specjali­
stycznych i zadecydowano, iź wy 
boru ich dokonuje student już po 
III roku (przedtem po IV). A ma 
do wyboru obecnie kierunki na­
stępujące: apteczny, technologicz 
ny, analityki medycznej, zielar­
ski i analityki farmaceutycznej 
(analiza żywności i toksykologia). 
W związku z tym. zmianie uleg­
ły również praktyki, do tej pory 
odbywane tylko w aptekach, o- 
becnie — we wszystkich związa­
nych z wyżej wymienionymi kie 
runkami jednostkach produkcyj­
nych lub usługowych.

Zreformowano też sam pro 
ces dydaktyczny. Krótkie, syn 
tetyczne wykłady, oparte o 
dobrze opracowane podręcz­
niki. pozostawić mają studen­
towi wiecej czasu na zajęcia 
samodzielne, przede wszyst­
kim zaś — na zajęcia prak­
tyczne na uczelni.

W bieżącym miesiącu parę razy 
odwiedzałem naszą Operę, 
mimo że nie dawano tam 

żadnej oficjalnej prem-ery. O 
wznowieniu „Chowar.szczyzny" 
Musorgskiego już pisałem sze­
rzej. Uzupełnię, że teraz słucha 
się dzieła niby czegoś zupełnie 
nowego. Wnikliwe opracowanie 
dyr. M. Nowakowskiego wydoby­
wa przedziwne piękności tej party 
tury. W „Łucji z Lammermoo- 
ru" wystąpiła belgijska śpiewa­
czka Gloria Bari, lecz raczej roz 
czarowała. Dysponuje głosem 
małym, nie ciekawym w barwie, 
choć technicznie wyrobionym.

NRF u progu XX Olimpiady (3)

awansujący
nisterstwo Zdrowia zgłosiło 
zapotrzebowanie na 300 ta­
kich fachowców — niestety 
brak dotąd osób odpowiednio 
przygotowanych.

Tak samo rozległe perspek­
tywy stwarza nasz przemysł 
farmaceutyczny, który w os­
tatnich latach z kopciuszka 
zmienił się w cenionego ria 
rynku światowym partnera. 
Ma jednak i on swoje pro-

ców, którzy jej w rozwiązaniu 
tego problemu pomogą.

Rok bieżący ważny jest dla 
poznańskiej farmacji, jako że 
teraz właśnie przypada 50-le- 
cie istnienia Wydziału Farma 
ceutycznego, jednego z naj­
starszych w Polsce. Do roku 
1939 dał on Polsce 886 absol­
wentów. po wojnie — 1993, w 
tym 128 doktorów, 19 habili­
tantów. Warto przypomnieć, 
że nasi absolwenci zajmują 
dziś poważne stanowiska w 
wentów, po wojnie — 1993, w 
lu z nich, jak np. obecny kie­
rownik Katedry Techniki 
Chemii Środków Leczni­
czych AM w Warszawie — 
prof. S. Bimecki — opracowa 
ło nowe oryginalne polskie 
leki.

Poznańska farmaceutyczna 
myśl naukowa daje swój po­
ważny wkład w ogólnopolski 
dorobek, ukierunkowany ak­
tualnym zapotrzebowaniem 
gospodarczym. Katedra Tech­
niki Chemii i Środków Lecz­
niczych pracuje nad syntezą 
środków chemicznych, służą­
cych dla ochrony przeciw na 
promieniowaniu, Katedry: 
Chemii Farmaceutycznej i 
Farmacji Stosowanej współ­
pracują z „Polfą" w dziedzi­
nie badań nad jakością i trwa 
łością leków, Katedra Bro- 
matologii bada pozostałości 
pestycydów w żywności, Za­
kład Chemii Toksykologicznej 
współpracuje z przemysłem w 
celu wyeliminowania substan 
cji trujących, zagrażających 
pracownikom zakładów pro­
dukcyjnych. Zakład Mikrobio 
logii stara się zwiększyć ste- 
rylność leków, Katedra Farma J 
kognozji — opracowuje i ba­
da nowe leki pochodzenia ro­
ślinnego zaś Katedra Chemii 
Nieorganicznej bada wartości
polskich wód mineralnych.

bierny* . Wiele prac wykonywanych
Np. „Polfa” pracuje obecnie zlecenie PAN

nad udoskonaleniem formy leku, JesT na Zlecenie
kwestia jego trwałości, przyswa- 
jalności. wreszcie wyglądu zew­
nętrznego, która ciągle u nas ku 
leje. Opanowaliśmy świetnie syn­
tezę leku — czas pomyśleć o dru 
giej fazie tzn. nadaniu mu od­
powiedniej formy, co ma swe 
ogromne znaczenie eksportowe. 
Tak więc i „Polfa” czeka na no­
wocześnie wykształconych fachów

Swój jubileusz farmaceuci
poznańscy święcić będą pod­
czas uroczystej sesji nauko­
wej, która odbędzie się 15 IV. 
Przewidziano uroczyste publi­
czne promocje doktorów, wrę 
czenia odznaczeń i nagród, w 
drugiej części zaś, obrady o 
charakterze naukowym, (wch)

Początki zmian
W sumie sopranistka wypadła 
bladawo, zwłaszcza że teatr nasz 
tego dnia popisał się pierwszo­
rzędną ekipą, stanowiącą trud­
ną do pokonania konkurencję. 
M. Kouba jako Edgar zaśpiewał 
tenorem tak pełnym blasku i mo 
cy, lecz i zarazem lirycznej mięk 
kości, że Opera nieomal zatrzęsła

Sojusz grup nacisku
we Frankfurcie nad Menem (gdzie zresz­
tą znajdują się biura DSB), stanął znany 
wielki kapitalista Josef Neckermann (to 
warowe domy wysyłkowe, przedsiębior­
stwa budowy domków jednorodzinnych). 
W skład członków fundacji wchodzą po­
nadto oprócz ludzi interesu wpływowe 
osobistości ze świata politycznego, mi­
nistrowie, profesorowie itd. Ci przedsta­
wiciele elity władzy i nauki pełnią rolę 
pośredników wywierających z jednej stro 
ny dyskretny nacisk na pracodawców, z 
drugiej zaś szukających rozwiązań znoś­
nych dla obu stron, tzn. dla pracodaw­
ców i usportowionych pracobiorców.

W 1968 r. Zrzeszenie Niemieckich Pra­
codawców (Bundę suereinigung der 
Deutschen Arbeitgeber-Verbaende), za­
lecając swoim członkom niesienie pomo­
cy sportowcom wskazanym przez fun­
dację, wznowiło apel Daumego, kieiując 
do nich zalecenie następującej treści:

„Uprasza się zakłady przemysłowe, aby nie 
krzywdziły tych sportowców pod względem 
finansowym, jak również aby nie utrudniały 
ich rozwoju zawodowego. Zrzeszenie pragnie 
dołożyć wysiłków, aby pomóc DSB oraz 
NKO1 w ich przygotowaniach do 1972 r.

O rozmiarach pomocy rozwijanej przez 
fundację niech świadczy fakt, że o ile 
w 1968 r. objętych nią było 384 czołowych 
sportowców — praktycznie biorąc cała 
kadra olimpijska — o tyle już w 1969 r. 
korzystało z niej ponad tysiąc sportow­
ców, przy czym idące w miliony marek 
nakłady na tę pomoc uważa się ciągle 
jeszcze za nie nadążające za potrzebami.

W „opinii Daumego — współinicjato­
ra „pomocy sportowej” — akcja ta speł­
nia „ważne zadanie społeczne”. Jest on 
daleki od traktowania tej akcji, jako na­
ruszającej przepisy o amatorstwie, jednak 
że dla uśmierzenia wewnętrznych niepo-

kojów i wątpliwości odwołał się on nawet 
do opinii „autorytetów moralnych”, np. 
„filozofów religii”. Opinia tych „autory­
tetów” była jednoznaczna: „nie jest to 
wykroczenie przeciwko prawom olimpij­
skim, lecz społeczny obowiązek”. W kon­
tekście rosnących ambicji „Niemieckiej 
Pomocy Sportowej” interpretuje się m. 
in. i inne powody, które skłoniły von Opla 
do ustąpienia z prezesury DOG. Nie wi­
dział on po prostu w tych warunkach dal 
szego sensu działalności DOG.

Spróbujmy dokonać krótkiego podsu­
mowania tego tematu. Na tle możliwości, 
jakie otworzyły się na fali organizacyjne 
go ożywienia wywołanego przygotowa­
niami do igrzysk olimpijskich 1972 r., 
wyzwolone zostały ambicje poszczegól­
nych liderów zachodnioniemieckiego 
systemu kultury fizycznej.

Okazało się, że konsolidacja władzy w 
tym systemie jest tylko pozorna, że poza 
kulisami urzędowej jednomyślności toczy 
się bezpardonowa walka o wpływy i 
przyszłe zasługi. Daume — najbardziej 
może dziś znany Niemiec na świecie — 
opuścił piastowane przez 19 lat kluczowe 
stanowiska prezesa DSB i NKO1; zatrzy­
mując jedynie w swoich rekach kierow­
nictwo komitetu organizacyjnego igrzysk. 
Georg von Opel przestał kierować DOG. 
Zarysował się kompetencyjny zatarg mie 
dzy ministrem Bendą a kierownictwem 
DSB, wywołany tendencją do ingerencji 
czynnika państwowego w sprawy spor­
tu.

Ujawnił się sojusz podstawowych grun 
nacisku zmierzający do zdyskontowania 
przyszłego sukcesu igrzysk w politycz­
nym. ekonomicznym i moralnym intere­
sie NRF.

się od oklasków publiczności. 
Bogato zabrzmiały głosy baryło 
na M. Kondelli (lord Henryk) o- 
raz basisty A. Kizewetłera (kapę 
lan), artystów znajdujących się o- 
becnie w wybornej kondycji wo 
kalnej.

Nowa dyrekcja na razie nie 
startuje z jakimś cyklem efekto­
wnych premier. Te są dopiero za 
powiedziane. Trwa praca nad 
podciągnięciem poziomu orkie­
stry i chóru. Natomiast poszcze­
gólne spektakle ulegają różnym 
jakże potrzebnym zmiafłfcm ob­
sad. Przede wszystkim młodszym 
solistom daje się okazję pokaza 
nia w dotychczas nierealizowa- 
nych partiach. I tak B. Zagórzan 
ka kreuje teraz Mimi w „Cyga­
nerii". Z. Donat jest Gildą v» 
„Rigolełto". jeszcze nie udało 
mi się wysłuchać tych przedsta­
wień. Za to opowiem o „Tosce" 
z I. Jezierską w roli tytułowej. 
Artystka w ubiegłych sezonach 
śpiewała z powodzeniem „Hal­
kę". Teraz jako heroina drama­
tu Pucciniego wypracowała swą 
rolę bardzo starannie i czysto 
pod względem muzycznym. Wy 
glądała uroczo w stylowym kos 
tiumie z trenem. Jest rzeczą o- 
czywistą, że absolutnie swobod 
ne aktorstwo zyska Jezierska 
przez częstszy kontakt ze sceną, 
który ambitnej solistce zapew­
ne umożliwi dyrekcja. Jako Scar 
pia z dużą rutyną śpiewał S. Bud 
ny. Malarza Cavaradossiego od­
twarzał S. Romański.

Tenże sam tenor z trafnym 
wyrazem dramatycznym podaje 
tytułową rolę „Tannhausera”. 
Spektakl jest muzycznie reprezen 
tacyjny dla naszej Opery, choć 
reżysersko stanowczo zbył stały 
czny i oratoryjny — stąd teatral 
nie przyciężki. Nieobszerną ale 
odpowiedzialna partię Wenus 
kreuje, także Jezierska, na zmianę 
z J, Rozelówną i A. Dankowską. 
Jako Elżbietę słyszałem A. Wo­
lanowską, której sopran, r- ok­
resie przejściowej niedyspozycji, 
ostatnio wraca do zwykłej, dob­
rej formy i dzięki swojej sreb­
rzystej barwie oraz nośności, tak 
łatwo przenika gęstwę orkiestry 
wagnerowskiej.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI
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FILM

Sensacja
„OSTATNI ŚWIADEK” film pro 

dukcji polskiej. Scenariusz: Jan 
Kowalski. Reżyseria: Jan Batory. 
Zdjęcia: Antoni Wójtowicz. Wyko 
nawcy: dr Olszak — Stanisław Mi 
kulski, Dunger/Berger — Janusz 
Bylczyński, Goltz/Klaus — Ed­
mund Fetting, profesor Schmidt — 
Artur Młodnicki, jego córka Lui­
za — Maja Wodecka, komendat 
MO — Eliasz Kuziemski, „geolo­
dzy” — Stanisław Niwiński i Woj 
ciech Duryasz.

Jan Batory lubuje się w fil­
mie sensacyjnym. Na uwa­
gę zasługuje zwłaszcza 

jego udane „Spotkanie ze
szpiegiem”. Zdobyte doświad­
czenie budzi zaufanie u
widza i krytyki, każę o-
czekiwać w nowych filmach tego 
gatunku rozwoju umiejętności re 
żyserskich u ich realizatora. Je­
go samego też zresztą zobowią 
zuje wobec odbiorców. Z zacie 
kawieniem więc oczekiwaliśmy 
„Ostatniego świadka", w którym 
Batory zamierzał w sensacyjnej 
formie przypomnieć widzowi hi 
tlerowskie zbrodnie wojenne i

przed25 taty

pisał:

Wydawnictwo WTK

Folklor
w życiu współczesnym

WTOREK, 27 MARCA 1945

— Komunikat Radzieckiego Biu­
ra Informacyjnego podawał tego 
dnia, że 24 marca wojska ra­
dzieckie dotarły do przedmieść 
Gdańska. Trwała też likwidacja 
wojsk hitlerowskich pod Królew­
cem.

— W Teatrze Wielkim odbyła 
się w niedzielę, 25 marca, wielka 
manifestacja. Wicewojewoda Poz­
nański wygłosił zasadniczy refe­
rat dotyczący zagadnień gospódar 
czych i politycznych Ziemi Wiel­
kopolskiej w nowej rzeczywistoś­
ci.

— W Poznaniu działało Już 21 
stołówek miejskich i 65 prywat­
nych.

— Opublikowano rozkład jazdy 
pociągów na okres wiosenny.

Środa, 28 marca

na kredyt
agresywną działalność rewizjoni­
stycznych organizacji neohitlero- 
wskich.

Temat konkretnie wygląda na­
stępująco. Gdzieś na Dolnym 
Śląsku tuż pod koniec wojny hi­
tlerowcy wymordowali mieszkań 
ców obozu koncentracyjnego. 
Przedtem jednak wybrali co sil­
niejszych, by ich użyć do akcji 
przewiezienia i ukrycia w gó­
rach kilkudziesięciu skrzyń zawie 
rających zrabowane kosztowno­
ści. Po wykonaniu akcji więźnio 
wie zostali na miejscu bestial­
sko wymordowani. Pozostał wszą 
kże przy życiu jeden — doktor 
Olszak — który po wojnie osie­
dli się w pobliskim miasteczku 
i będzie próbował odnaleźć 
skarb, co mieszkańcy miastecz­
ka przyjmą jako nieszkodliwą ma 
nię. Tamże przybędą jednak po 
latach dwaj główni wykonawcy 
„akcji skarb”, jak zresztą także 
akcji likwidacji obozu i jego 
więźniów. Są to teraz działacze 
organizacji rewizjonistycznych.

Gdy w czerwcu 1969 r. odby­
wał się w Poznaniu Festiwal Fol 
kloru Polskiego jednym z jego 
elementów była ogólnopolska 
sesja naukowa pt. „Folklor w ży 
ciu współczesnym". Wielkopol­
skie Towarzystwo Kulturalne, kfó 
re było inicjatorem i współorga 
nizatorem tej sesji, postanowiło 
udostępnić wszystkim zaintereso 
wanym materiały obrad. I oto u- 
kazał się łom zatytułowany „Fol 
klor w życiu współczesnym" 
wydany przez WTK.

Książka zawiera referaty: Józe­
fa Burszty „Folkloryzm w Pol­
sce”, Bogusława Linette „Folklor 
muzyczny a folkloryzm”, Stanisła 
wa Błaszczyka „Rola folkloryzmu 
w procesie przeobrażeń sztuki lu 
dowej”, Grażyny Dąbrowskiej 
„Obrzędy, zwyczaje i tańce ludo 
we jako tworzywo repertuaru zes 
połów artystycznych”, Józefa Li­

gęzy „Folklor w Górnośląskim 

Przybywają oczywiście pod przy 
branymi nazwiskami, z paszporła 
mi austriackimi. Olszak ich poz- 
naje, ale nikt nie claje wiary je­
go zeznaniom. Postanawia więc 
sam tropić rzekomych entomolo 
gów, oni zaś — zdając sobie 
sprawę jak niebezpiecznym jest 
Olszak świadkiem — próbują go 
zgładzić. Reszty nie dopowiem, 
aby nie psuć nikomu satysfakcji 
oglądania.

Choć właśnie z tą satysfakcją 
jest nietęgo. Interesująca z pozo 
ru akcja, sensacyjny wątek zos­
tały zrealizowane wyjątkowo 
nieudolnie. Rzecz chyba była nie 
udana już na etapie scenariu­
sza, reżyseria zaś pogrążyła spra 
wę ostatecznie. Film wygląda 
jak zlepek różnych scenek nie 
wynikających bezpośrednio jed­
na z drugiej, roi się od sytua­
cji zgoła nieprawdopodobnych 
(zbrodniarze wojenni przybywa­
jący na miejsce zbrodni?!), a co 
najgorsze — akcja foczy się tak 
niemrawo, że można zapomnieć, 
że ogląda się film jak by nie by 
ło sensacyjny. Choć do filmu za 
angażowano kilku rutynowanych, 
popularnych aktorów zwraca u- 
wagę bardzo mierny poziom ak 
torstwa. Widać jak ci aktorzy się 
męczą, jak nie bardzo wiedzą, co 
z sobą zrobić. Najgorzej wypadt 
Mikulski, który po bohaterskich 
wyczynach w „Stawce większej 
niż życie” snuje się tułaj jako 
maniak, któremu nic nie wycho­
dzi i który co chwilę przegrywa 
kolejne pojedynki z przeciwnika 
mi, a wśród przyjaciół ma opinię 
nieszkodliwego fiksata. Szkoda 
doprawdy Mikulskiego do tej ro 
li.

Szkoda zresztą większa w tym, 
że zmarnowany został temat i o- 
kazja zabawienia widza sensa­
cyjnym wątkiem, co przy okazji 
byłoby połączone z lekcją poli­
tycznego myślenia. Tego zaś 
nigdy za wiele. Ale trudno w 
tym wypadku mówić zarówno o 
lekcji jak i o zabawie.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Okręgu Przemysłowym”, Doroty 
Simonides „Rola współczesnych o- 
powiadań ludowych w żywym śro 
dowisku społecznym”, Krzysztofa 
Kwaśniewskiego „Rola folkloru w 
procesie integracji społeczno-kul­
turowej polskich ziem zachod­
nich i północnych”, Marii Mace- 
wicz-Gołubkow „Przejawy inte­
gracji mieszkańców współczesnej 
wsi dolnośląskiej w obrzędowości 
dorocznej”, Mariana Mikuty „Kry 
teria doboru materiału folklorys­
tycznego do widowiska teatralne­
go”, Zofii Nożyńskiej „Miejsce 
tańca ludowego we współczesnym 
życiu kulturalnym”, Mirosławy 
Bobrowskiej „Współczesny obraz 
amatorskiego ruchu tanecznego w 
Wielkopolsce”, Stanisława Werem 
czuka „Potrzeby i kierunki dzia­
łania w zakresie organizacji ru­
chu twórczości ludowej”.

Nadto tom zawiera streszcze­
nie dyskusji oraz spisy treści w 
językach angielskim i iosyj- 
skim. (ms)

Pomysł „Kaczki” był cenny 
i na czasie. Taką opinię 
wyrazili zgodnie uczestni 

cy konferencji zorganizowanej 
przez dziennikarskie koło ło­
wieckie nr 203 „Kaczka” w Po­
znaniu.

Celem konferencji, która od_ 
była się w wigilię wiosny, było 
zapoznanie dziennikarzy prasy, 
radia i telewizji z aktualną sy­
tuacją w łowiectwie wielkopol_ 
skim oraz ocena strat w pogło­
wiu zwierzyny w czasie tego­
rocznej zimy. W tym udanym 
i potrzebnym spotkaniu uczest 
niczyli również przedstawiciele 
władz administracyjnych i ło­
wieckich, instytucji związanych 
z gospodarką łowiecką, rolną 
i ochroną przyrody.

Statystykę łowiecką w na­
szym województwie przedsta_ 
wił przewodniczący Wojewódz­
kiej Rady Łowieckiej, Andrzej 
Śliwiński. Polski Związek Ło­
wiecki w Wielkopolsce posiada 
203 koła do których należy 
ogółem 4819 myśliwych. Ob_ 
wodów łowieckich jest 485, z 
czego 80 proc, pozostaje w ges­
tii kół wielkopolskich. Koła po 
znańskiego PZŁ zatrudniają

„...zwierzynie pomagała również młodzież...”
CAF — Uklejewskl

w swoich obwodach 236 stałych 
strażników, a na zagospodaro­
wanie łowisk wydają rocznie 
21 min zł.

Ogólny stań zwierzyny w 
łowiskach w ub. roku oce­
niano: danieli — 250, jeleni — 
3 880, saren — 32 000, dzików 
— 5 300, zajęcy — 480 000, ku­
ropatw — 380 000 i bażantów 
— 17 000. Liczba zwierzyny 
grubej tzn. jeleni i saren (o- 
prócz danieli) oraz dzików prze 
kraczała wyliczoną pojemność 
łowisk przy ich aktualnym sta 
nie zagospodarowania. Wskaź­
niki te są zróżnicowane dla po­
szczególnych rejonów Wielko­
polski tak w odniesieniu do 
zwierzyny płowej jak i dzików. 
W ubiegłym roku np. odszkodo 
wania wypłacone za szkody spo 
wodowane w uprawach rol­
nych wyniosły 9 min 600 tys. 
zł. Na ogólną liczbę 71 nadleś­
nictw, 17 z nich wypłaciło pra­
wie połowę tej sumy. Wynika 
z tego, że częstotliwość i natę­
żenie szkód powodowanych 
zwłaszcza przez dziki, jest ściś­
le związane z ich koncentracją 
w określonym terenie.

Zwierzyna łowna 
dobrem społecznym

Racjonalna gospodarka ło­
wiecka w najbliższych latach 
pójdzie więc w kierunku zacho 
wania stanu zwierzyny grubej, 
proporcjonalnie do możliwości 
wyżywieniowych poszczegól. 
nych rejonów. Będzie to miało 
zasadniczy wpływ na stopnio­
we zmniejszanie rozmiaru 
szkód, powodowanych w skali 
całego województwa zwłaszcza 
przez dziki. Umożliwi też suk­
cesywne zagospodarowanie ło­
wisk, co 'wpłynie na dalszą in­
tensyfikację gospodarki ło­
wieckiej.

Obecnie niemożliwe jest jesz 
cze sprecyzowanie planów re­
gulacji pogłowia zwierzyny gru 
bej, gdyż ocena strat wskutek 
zimy jest przedwczesna. Infor­
macje o ubytkach są obecnie 
niepełne i często bardzo zróż­

nicowane na­
wet z dwóch są 
siadujących po_ 
wiatów, o po­
dobnych warun 
kach ekologicz­
nych i fizjogra 
ficznych. Naj­
bardziej praw­
dopodobne da­
ne pochodzą z 
Ośrodka Do­

świadczalno. 
Hodowlanego 

PZŁ w Czem­
piniu, według 
stanu na koniec 
pierwszej deka­
dy marca. W 
rejonie tym o- 
cenia się, że do 

tychczasowe 
straty w pogło­
wiu wynoszą: 

sarny polnej 
około 50 proc., 
kuropatw — 60 
proc., bażantów 
około 80 proc, 
i zajęcy (szacun 
kowo) — 25 pro 
cent.

Należy też pa 
miętać, że szan

se przeżycia ocalałej zwierzy­
ny nie są jeszcze stuprocento­
we. Wiele osobników wycień­
czonych długą głodówką będzie 
niewątpliwie chorować po spo­
życiu pierwszych darów wios­
ny. Trzeba się liczyć — że mo­
gą wystąpić dalsze upadki;

Najważniejsze postulaty przed­
stawione przez władze poznań­
skiego Zarządu Wojewódzkiego 
PZŁ, dla których uczestnicy kon 
ferencji wyrazili pełną aprobatę, 
to przede wszystkim: dalsza ra­
cjonalizacja gospodarki łowiec­
kiej i jej intensyfikacja (popra­
wa zagospodarowania łowisk i 
proporcjonalne do ich pojemno­
ści utrzymanie stanu zwierzyny); 
wypowiedzenie dzierżawy kołom 
łowieckim spoza Wielkopolski, 
które nie troszczyły się wcale o 
swoje obwody w czasie zimy, a 
także pozbawienie obwodów ło­
wieckich tych kół poznańskich, 
które nie wykazały odpowiedniej 
troski o zwierzynę w tym trud­
nym okresie. Dzięki temu dobre 
koła, zrzeszające myśliwych z 
prawdziwego zdarzenia, otrzyma­
ją większe obwody, a przecięt­
ny obszar obwodu będzie bar­
dziej wyrównany niż dotych­
czas.

Mieszkańcy Wielkopolski 
pomagając zwierzynie, znaj- * 
dującej się w szczególnie trud 
nych warunkach tegorocznej 
zimy, wykazali w pełni oby­
watelską postawę. Oprócz do­
karmiania przez większość kół' 
łowieckich, zwierzynie poma­
gała również młodzież, człon­
kowie ZMW i harcerze — 
oraz starsi mieszkańcy wsi i 
miasteczek — ludzie dobrej 
woli i zdrowego rozsądku. i

Toteż demokratyzacja łowię; 
ctwa w Wielkopolsce, jak to słu­
sznie przedstawiono na konfe­
rencji —• jest jednym z przeja. 
wów przysłowiowej już wielko, 
polskiej gospodarności i uznania 
dla społeczeństwa.

Wydaje się, że przyjęcie do 
PZŁ przodujących młodych 
rolników, może dać duże go­
spodarcze i społeczne korzy­
ści. Będą oni współgospoda- l| 
rzami łowisk położonych na 
ich polach i ich interwencja 
oraz walka z kłusownictwem 
stanie się bardziej skuteczna. 
Podczas tej zimy około 20 
tys. młodzieży z wielkopol­
skiej organizacji ZMW poma­
gało zwierzynie — wyłożono 
kilkanaście ton karmy i zlik­
widowano 210 sideł.

Łowczy wojewódzki, inz. 
Kazimierz Grzesiak, wyraził 
uznanie dla inicjatywy „Kacz 
kś”. Stwierdził on, że gospo­
darka łowiecka jest nieod­
łączną częścią państwowych i 
społecznych działań w ochro­
nie i kultywowaniu przyrody 
ojczystej.

Najważniejsze zadania w 
bieżących dniach to: usuwanie 
martwych sztuk w łowiskach, 
dalsze podawanie suchej i 
soczystej karmy zwierzynie 
płowej i ptactwu, uzupełnie­
nie niezwłoczne lizawek oraz 
wypuszczenie _ pozostających' 
pod opieką ludzi saren i ku-- 
ropatw,_gdyż dłuższy pobyt 
w zamknięciu wpływa ujem­
nie na ich ponowne przystosd 
wanie się do wolnego życia.

MIECZYSŁAW POCHWICKI

DO REDAKTORA

0 polska mowo!
W notatkach prasowych 

ostatnich dni znalazłem słowo 
„spodniumy” na określenie 
kompletu damskiego, składają 
cego się ze spodni i żakietu.

Jeśli tak dalej pójdzie, usły­
szymy w radio lub telewizji 
coś w tym rodzaju:

„Po zakończeniu sympozju- 
mu w plenumie, prezes za­
siadła w pięknym spodniumie 
w prezydiumie na podiumie”.

Wydaje się, że tego nie wy­
trzymałby już nawet „upiór 
dzienny lub nocny” z „usług 
pralniczych”.

O polska mowo!
Prof. dr TADEUSZ CYPRIAN

— Na pierwszej stronie opubli 
kowano Memorandum Tymczaso­
wego Rządu Polskiego w sprawie 
udziału Polski w konferencji w 
San Francisco.

— Depesze z tego dnia donosi­
ły o wdarciu się wojsk radzieckich 
do Gdańska i Gdyni. Równocześ­
nie na Zachodzie armie sojuszni­
cze przerwały główną linię obro­
ny niemieckiej. Armia amerykań­
ska dotarła do Frankfurtu.

— Ukonstytuowała się Miejska 
Rada Narodowa w Poznaniu. Prze 
wodniczącym Prezydium został 
Zygmunt Piękniewski z PPR.

CZWARTEK, 29 MARCA
— 28 marca — jak donosił komu 

nikat Radzieckiego Biura Infor­
macyjnego — padła Gdynia.

— Specjalny Sąd Karny w Poz 
naniu wydał pierwszy wyrok w 
sprawie przeciwko zdrajcy narodu 
polskiego. Na 5 lat więzienia ska 
zany został Kazimierz Klaus z 
pow. inowrocławskiego. Znęcał się 
on nad Polakami pracującymi w 
DWM (tak hitlerowcy nazwali 
(Zakłady H. Cegielski — dop. red.)

— Odezwą wezwano robotników 
rolnych i chłopów do sprawnego 
przeprowadzenia reformy rolnej 
w naszym województwie.

i 3AK NA NIEBIE,TAK I NA ZIEMI

— Zapowiedziano, że 1 kwietnia 
otworzy swe podwoje Ogród Zoolo 
giczny. PIĄTEK, 30 i SOBOTA, 31 MARCA

— Następowała poprawa zaopa­
trzenia miasta w żywność. Stale 
nadchodziły do Poznania wagony 
z różnymi produktami z poszcze­
gólnych powiatów województwa.

— Centrala Skupu Bydła do­
starczyła miastu już ponad 77 tys. 
kg. mięsa.

— W Wapnie uruchomiono naj­
większą w kraju kopalnię soli, (c)

PRZYSZŁOŚĆ W OPONACH PROMIENIOWYCH

Chociaż znacznie droższe od 
zwykłych — opony promie­
niowe zdecydowanie wypiera 

ją z rynku ogumienie produkowa­
ne w sposób tradycyjny. Włoski 
koncern Pirelli uruchomił niedaw 
no nową fabrykę wytwarzającą 
wyłącznie opony tego typu. Eks-

perci tej finny są zdania, że za 
5 lat połowa samochodów osobo­
wych będzie jeździć na oponach 
promieniowych. Główna zaleta 
ogumienia z kordem stalowym to 
znacznie lepsza przyczepność do 
podłoża (a więc większa stabil­
ność przy jeździe po nawierzch­
niach śliskich) i większa wytrzy­
małość od opon tradycyjnych, a 
także znacznie dłuższy okres użyt 
kowania. (PAP)

Dziewczyna roześmiała się; ośmielona żartobliwym tonem 
majora odpowiedziała nie bez kokieterii: — Łazienka, tapcza- 
nik... To hotel wojskowy, panie majorze. Takich luksusów tu 
nie mamy. Jest tylko jedna pojedynka w całym hotelu. Gene­
ralska.

— O luksusach niech pani nie mówi. Mam przecież oczy. 
Proszę więc o klucz od tej generalskiej kamery. Mam na­
dzieję, że nie zajęta.
- Taki pan pewien, że to dla pana?
— A co, mylę się?
— Nie, nie myli się pan. Właśnie dla pana Ją przygotowa­

liśmy. Tylko ostrzegam: łazienki nie ma, wspólny prysznic...
- Mam nadzieję, że nie będę wam tego generalskiego apar­

tamentu ze wspólnym prysznicem zbyt długo blokował. * Po­
patrzył uważnie na dziewczynę, która dopiero teraz wydała 
mu się naprawdę ładna i świeża.

» Pierwsze piętro. Ostatnie drzwi po lewej stronie koryta­
rza - poinformowała wciąż uśmięchnięta recepcjonistka po­
dając mu klucz.

Idąc po ciemnych, kamiennych schodach major rozglądał się 
uważnie. Nie potrafił opanować zdziwienia. Drugiego takiego 

.wojskowego hotelu nie widział. Ten tutaj, bardziej przypomi­
nał klasztor niż miejsce pobytu ludzi w mundurach. Wrażenie 
to spotęgowało się jeszcze, gdy wszedł do swojego pokoju. 
Był mały, mroczny, ale bardzo wysoki. Przypominał celę. W 
kącie stał duży, kaflowy piec. Poza tym, prócz łóżka, była tu

— 5 —

tylko szafa, krzesło, lekko rozwieruchotany stolik i mała umy­
walka z lustrem pod długim, wąskim oknem. No i jelenie rogi 
na ścianie. Ten rekwizyt, nie wiadomo dlaczego, należał do 
obowiązkowych we wszystkich generalskich pokojach.

Hodyra, który zdawał się tryskać energią i dobrym samopo­
czuciem, gdy tylko znalazł się sam, przygasł gwałtownie. Przez 
chwilę siedział zamyślony na łóżku, nawet nie zrzuciwszy z 
siebie płaszcza. Wreszcie, spojrzawszy na zegarek, wziął się 
do rozpakowywania. Wyjmował rzeczy z walizki I rozrzucał |e 
byle jak. Natrafiając na małą, oszkloną fotkę zawahał się; 
po sekundzie namysłu zostawił ją jednak w walizce. Wyciąg­
nął elektryczną maszynkę I goląc się dostrzegł w lustrze twarz 
zmęczoną, z przygasłymi oczami I dwoma poprzecznymi bruz­
dami, które biegły przez policzki, Potem, już ogolony, patrzył 
jeszcze bezmyślnie we własne odbicie zapominając o pośpie­
chu.

Zza okna dochodził szum i gwar. Zbliżył się do szyby 1 zo­
baczył, że za rozłożystym kasztanem, tuż obok hotelu, mieści 
się szkoła. Wśród siąpiącego deszczu trwał na placyku zabaw 
zacięty pojedynek w dwa ognie. Któryś z chłopców nagle za­
trzymał się I przedkładał coś sędziemu, młodemu mężczyźnie 
z gwizdkiem w zębach. Ten wskazywał mu ręką, że ma opu­
ścić boisko. Chłopiec jednak stawiał się — z werwę dochodzi* 
swoich racji, aż do chwili, gdy sędzia-nauczyciel przerwawszy 
na chwilę grę wyprowadził krnąbrnego chłopca poza obręb 
boiska. Wznowiono zabawę. Chłopiec, siedząc na teczce pod 
drzewem, ocierał wierzchem dłoni łzy. Hodyra poczuł nieprzepar 
tą ochotę, by zawołać coś do niego i dodać mu otuchy. Choć 
nie znał przyczyny nieporozumienia pewien był, że rację miał 
chłopiec, a nie nauczyciel. Spojrzawszy na zegarek powróci’ 
do rzeczywistości — stracił znacznie więcej czasu niż było po­
trzeba, aby się umyć i rozpakować. Szybko wybiegł z pokoju.

Po chwili przekroczył szlaban odgradzający ulicę od zabu­
dowań lotniska. Znalazł się przed szerokim, jednopiętrowym 
budynkiem. Był to sztab pułku.

(cdii)
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E83 ZAKŁADY METALURGICZNE PO MET

Przed półfinałem PE
w Poznaniu ulica Krańcowa 15

,Safari" rozpoczęty POSZUKUJĄ

W przededniu wielkich emocji
Redakcja „Przeglądu Sportowego” przeprowadziła ankietę wśród 

międzynarodowych działaczy piłkarskich, na temat szans poszczegól­
nych drużyn w rozgrywkach półfinału PE. Czwartkowy „Przegląd” 
zamieścił wypowiedzi jej uczestników, wśród których znaleźli się m 
in. wiceprezes UEFA i przewodniczący komisji pucharowej Sandor 
Barcs (Węgry), trener zespołu ASROMA — Helenio Herrera dyrek- 

~ Jansen i Leeds — Teddy Archer czy

Kierowcy 
gigantycznego rajdu

już na trasie

menager Manchester City — Joe Mercier.

popo- 
stoli-

samo-
który

W wypowiedziach jest sporo po. 
chlebnych opinii o polskich zespo­
łach. Na 12 uczestników ankiety, 
5 wytypowało Górnika Zabrze jako 
zwycięzcę Pucharu Zdobywców 
Pucharów, 4 głosowano na Man­
chester City, 2 — na Schalke 04, a

Mistrzostwa świata 
w hokeju na lodzie 
Hokeiści Szwecji pokonali, po 

zaciętym pojedynku, reprezenta­
cję Finlandii 4:3 (1:0, 0:2, 3:1). 
Bramki dla Szwecji zdobyli: 
Karlsson — 2, Wickberg i Johann 
son: dla Finlandii: Linnomaa, Lei 
mu i Manomen. Widzów ponad 
10.000.

1 (H^ Herrera) — na AS Roma.
Jeśli chodzi o Puchar Europy 

Klubów mistrzowskich to najwię­
cej głosów — 5 zebrał mistrz An­
glii Leeds a następnie Feijenoord 
— 3 i Legia 2. Dwie osoby uchy­
liły się od typowania zwycięzcy.

PRZYGOTOWANIA LEGII
W WKS Legia odbyła się konfe­

rencja prasowa na której prezes 
klubu gen. dyw, Zygmunt Husz­
cza zapoznał dziennikarzy z przy­
gotowaniami Legii do meczu z 
Feijenoordem. Przed konferencją 
gen. Z. Huszcza udzielił wywiadu 
telewizji holenderskiej, która przy 
słała specjalną ekipę do Warszawy 
w celu zapoznania telewidzów ho­
lenderskich zarówno z przygoto­
waniami Legii do meczu, jak i dzia 
łalnością samego klubu.

W czwartek w godzinach 
łudniowych wystartował ze 
cy Ugandy — Kampala. 18 
chodowy rajd „Safari”. ----- .
jest jedną z eliminacji do mi­
strzostw Europy producentów sa­
mochodowych. Wśród 94 załóg re 
prezentujących 11 państw, znajdu

wolnych umeblowanych pokoi
na terenie miasta Poznania z przeznaczeniem 
do zakwaterowania pracowników Zakładów.

Warunki płatności do uzgodnienia. Zgłoszenia 
telefoniczne lub pisemne należy kierować pod 
adresem w/w Zakładów do Działu Administra- 
cyjno-Socjalnego, tel. 720-81, wewn. 450.

M2147

Pracownicy poszukiwani

Uzgodniono, że mecz rozegrany 
zostanie 1 kwietnia o godz.

POLSKA KASA
OPIEKI SA

UPRZEJMIE INFORMUJE,

Protest MKOI
Falę protestów wywołała wiado 

mość, iż z okazji XX Igrzysk 
Olimpijskich w Monachium emi­
towano serię pamiątkowych me­
dali, na których umieszczono na­
pis: „Igrzyska XX Olimpiady 1972 
W Niemczech”.

List protestacyjny w tej spra­
wie wystosował także przewodni 
czący Międzynarodowego Komite­
tu Olimpijskiego Avery Brunda- 
ge. Przypomina on komitetowi 
olimpijskiemu NRF. że zgodnie z 
punktem 4 olimpijskiego statutu

stadionie WP, a cały jego 
bieg transmitowany będzie 
telewizję. Rewanż odbędzie 
Rotterdamie 15 kwietnia o

18 na 
prze- 
przez 
się w 
godz.

organizacja Igrzysk powierzana
jest miastom a nie poszczegól­
nym krajom. Punkt 55 statutu 
stwierdza, że „dokumenty, wyda 
wane z okazji Igrzysk muszą po 
siadać nazwę miasta, na terenie 
którego organizowane są zawo­
dy”.

Wszystkie kraje, które dotych­
czas organizowały Igrzyska Olim 
pijskie przestrzegały tej zasady. 
Dopiero NRF naruszyła przepisy. 
Emisja tzw. pamiątkowych meda­
li olimpijskich jest koleiną próbą 
wykorzystywania Xx Olimniady 
w Monachium do celów politycz­
nych. (o-za)

20.30 na tym samym stadionie, na 
którym w ubr. Polska grała z re­
prezentacją Holandii. Od kilku 
dni bawi w Polsce 3-osobowa dele­
gacja klubu Feijenoord, która 
uzgodniła program pobytu holen­
derskiego zespołu w Warszawie.

Do Holandii wyjechał obserwator 
ż ramienia Legii por. Ordon, który 
28 bm. bedzie obecny na meczu li­
gowym Feiiendooru z Go Ahead. 
Mecz w Warszawie sędziować bę­
dzie trójka Włochów, z głównym 
arbitrem — Francescon. W meczu 
rewanżowym w Rotterdamie mecz 
poprowadzi trójka arbitrów angiel­
skich z sędzią głównym How- 
ley’em. (o-za)

je się jedna załoga polska — So­
biesław Zasada i Mieczysław So­
chacki. jadaca na samochodzie 
„Porsche 911 s". Polacy zaliczani 
są do grona faworytów tej impre 
zy. Rajd „Safari” rozegrany zo­
stanie na trasie długości 3 200 m’’ 
(ok. 5150 km) i zakończy się w 
najbliższy poniedziałek.

kampala. która po raz pierw­
szy jest miejscem startu i mety 
tej imprezy, przybrała w czwar­
tek odświętny wygląd. Wszystkie 
niemal ulice zostały udekorowa­
ne flagami Ugandy oraz państw 
uczestniczących w rajdzie, a za­
wodników wyruszających na tra­
sę w 1-minutowych odstępach 
żegnały dziesiątki tysięcy widzów. 
Szczególnie serdecznie żegnano 
popularnego w Ugandzie Sobiesła 
wa Zasadę, który wystartował z 
numerem 6, czerwonym samo­
chodem z wielkim napisem „PO 
LAND”. Liczna kolonia polska 
spodziewa sie dobrego miejsca na 
szego kierowcy, który przecież 
przed rokiem zajał doskonalą 6 
pozycję w tym samym rajdzie.

Tegoroczny rajd nie będzie 
łatwy. Trasę wytyczono przeważ 
nie no bezdrożach. Rozpoczął się 
właśnie okres uciążliwych desz­
czów. A więc nie kurz i słonecz­
ny skwar, ale deszcz i błoto bę­
dą głównymi przeszkodami zawód 
ników. W takich warunkach tru­
dno bedzie kierowcom osiągnąć 
przewidziana regulaminem prze­
ciętna prędkość, która między nie 
którymi punktami kontroli cza­
su Sięga nawet 150 km/godz. (o-za)

Rolniczy Zespół Spółdzielczy w Rąbiniu, 
cian, poczta Turew — zaraz zatrudni;

MISTRZA OBOROWEGO z pomocą 
ROWEGO z praktyką.

Mieszkanie zapewnione, warunki płacy 
menia na miejscu.

pow. Koś-

lub OBO-

do uzgod- 
22407g

Pzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowla­
ne Poznań - Jeżvce, ul. Cicha 8 — zatrudni zaraz:

— zdunów'
— MURARZY,
— DEKARZY,
— POMOCNIKÓW w wymienionych zawodach, 
— UCZNIÓW w zawodach budowlanych.

Praca ciągła również w okresie zimowym na te­
renie dzielnicy Jeżyce.

Pracownikom zamiejscowym pokrywa się częścio­
wo koszty dojazdu zgodnie z obowiązującymi prze­
pisami.

Zgłoszenia przyjmuje komórka spraw osobowych, 
Poznań, ul. Cicha 8 (boczna od Pułaskiego), pokój

tel. 585-22. K2079

Centrala Wojewódzkiego Zjednoczenia Przedsię­
biorstw Handlowych w Poznaniu, ul. Lampego 7 — 
zatrudni zaraz:

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO do nowoorganizo-
wanego 
nego z 

Wymagane 
praktyka.

Zgłoszenia

przedsiębiorstwa remontowo-budowla- 
siedzibą w Poznaniu.
minimum średnie wykształcenie plus

kierować do Wydziału Kadr WZPH w
Poznaniu, ul. Lamoego 7.

Nauka

K2086

dalekopisem
ZWYCIĘSTWO RYBARCZYKA
W drugiej rundzie międzynaro­

dowego turnieju tenisowego w 
Monte Carlo reprezentant Polski

KOLARZE WYJECHALI 
DO SOCZI

26 bm. udała sie do Soczi 11-oso 
bowa grupa polskich kolarzy, któ 
rzy pod wodza trenera A. Ruciń 
skiego będą przygotowywać sie do
najpoważniejszych imprez sezo-

Mieczysław
Jeffrey’a l

Rybarczyk pokonał
Simpsona (Nowa Ze-

Wpisy na zaoczne (kores- 
oondencyjne) kursy: kre­
śleń budowlanych, maszy 
nowych, kosztorysowania 
i inwestycji — przyjmuje, 
szczegółowych informacji 
pisemnych udziela „Wie 
dza” Kraków, Westerplat-
te 11. K865

H Snrzedaż
Sprzedam młode pieski, 
ostrowłose foksterrierki. 
Tel. 465-50. 22531 g

że dnia 28 marca br. 
EKSPOZYTURA W POZNANIU 
pray ulicy Świerczewskiego nr 12 

czynna będzie od godz. 9-15
Polecamy szeroki asortyment towarów 
krajowej produkcji eksportowej i produk­
cji zagranicznej między innymi o charak-
terze upominkowym za waluty obce
i bony towarowe Banku PKO.
Życzymy pomyślnych zakupów.

K2095

Sprzedam okazyjnie czar­
ną „Wołgę”. Nowina 6.

22617g

I Zamienię samochód War­
szawa 224 o przebiegu 100 
km, na Fiata 125 P o po­
dobnym przebiegu. Wa­
runki do uzgodnienia. O-

Sprzedam organy elek­
tryczne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 91R39S
Wjtwórnia Perukarska — 
H. Cichoń, Poznań, ul. Ma 
tejki 68 m. 7, wykonuje 
prace usługowe: perukar 
skie na rynek krajowy, 
poleca peruki damskie, 
męskie, półperuki, koki 
z włosów naturalnych, ak 
tualnej mody. Prowadzi 
skup warkoczy ciętych. 
Godz. 8—16. 20435?

S Samorhodv

Prasa Grun-
waldzka 19 dla 22616g.

S Lokale

Slobuljęj

Pielęgniarka, pilnie po­
szukuje pokoju samo­
dzielnego. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
72575g.

Zquby li Różne

ZAPOBIEGAJĄ 
NIEPOŻĄDANEJ 
CIĄŻY

Do nabycia 
we wszystkich — 
aptekach, drogeriach, 
kioskach „RUCH”.

Zgubiłem prawo jazdy sa 
mochodowe nr 3fckV69. 
kat. III, na nazwsko 
Adam Adamczewski.

1147p

K115F

Cena — zł 7.—
na receptę zł 2.10.

Sport w TV
29 bm. śledzić będziemy prze­

bieg meczu młodzieżowych repre­
zentacji piłkarskich Polski i 
ZSRR, który rozegrany zostanie w 
Ursusie pod Warszawa.

Po raz pierwszy w historii pol­
skiego nPknrstwa dwie nasze, czo 
łowe drużyny Legia 1 Górnik wał 
czyć będą w półfinałach Klubowe
go Pucharu Europy Pucharu
Zdobywców Pucharów. Oba me­
cze odbędą sie 1 kwietnia Legia 
gra z holenderskim zespołem Fei­
jenoord w Warszawie, Początek 
spotkania o godz. 17.55. Pojedy­
nek w całości transmitować bę­
dzie TV. Niestety, nie bedzie trans 
misli z pojedynku Górnika Zabrze 
z AS Roma, z olimpijskiego sta­
dionu w Rzymie.

3 mała telewidzowie obejrzą fi­
nały bokserskich mistrzostw Pol­
ski a w dniu 2 maja przebieg mle 
dzypaństwowego meczu piłkarskie 
go w Budapeszcie Węgry — Pol-

W dniach 13—14 VI transmitowa 
ne beda Międzynarodowe Zawody 
Hipniczne w Olsztynie, a w dniach 
19—20 VI zawody lekkoatletyczne 
o memoriał im. J. Kusocińskiego.

landia) 6:3, 6:2.
WISŁA W FINALE PE

Niespodziankę zgotowały koszy- 
karki krakowskiej Wisły kwalifi­
kując sie do finału Pucharu Euro 
py. Polki w meczu rewanżowym 
w półfinale pokonały w Pradze 
czechosłowacki zespół Sparta Pra­
ga 55:48 (23:2(1). Tak wiec Polki soot 

"■kaja sie w finale z radziecką dru 
żyna TTT Ryga..

REMIS RADZIKOWSKIEJ
W 14 rundzie międzynarodowe­

go turnieju szachowego kobiet w 
Belgradzie Polka Krystyna Radzi 
kowska zremisowała z repreżen; 
tujaca obecnie barwy Jugosławii 
b. mistrzynią Polski. Konarkow- 
ska-Sokolov. Po 14 rundach Ra­
dzikowska zajmuje 10 miejsce z 
4,5 pkt. (3 partie odłożone!. Pro­
wadzi mistrzyni świata Gaprin-

nu. Oto nazwiska: Bławdzin. Bu 
dek. Jakubowski. Jezierski, Kacz 
marek. Klui. Labocha. Józef Mi­
kołajczyk. Szmaja, Stadnik i We 
ryk. (o-za)

Sprzedam spiesznie tokar 
nię, długość toczenia 150. 
Jan Bella. Grąbkowo, po­
czta Jutrosin, pow. Ra­
wicz. 1139p

Okazyjnie sprzedam Mo­
skwicza 407 — górnozawo 
rowy. Kazimierz Napiera­
ła. Grodzisk, Ogrodowa 
1C. 1143p

Zaginął 9-miesięczny ow­
czarek niemiecki, czarny, 
podpalany popielato. Od­
prowadzenie, informacje 
— za wynagrodzeniem.

Naprawę telewizorów u 
klienta, wykonuje Firma 
„Redio Wenus”, Poznań, 
Wielka 20, tel. 503-10.

21739g

Dnia 25 marca 1970 r. zmarła

Winogrady 61. 22661g
Regeneracja linek liczni­
ka na poczekaniu. Koś­
cielna 36 (przy stacji ben

prezes 
czona

daszwili (ZSRR) — 10,5 pkt. (2 
tie odłożone).

PORAŻKA
Przebywający 

strzowie Polski.

MISTRZA 
we Francji

par

mi-
koszyknrze wroc

ławskieSo Slaska przegrali w to 
warzyskim meczu w Denain z 
m’eiscowvm zesnołem ligowym 
AS Denain 75:79 (42:46).

JANINA DYMEK
Sądu Powiatowego w Jarocinie, odzna1 

Srebrnym Krzyżem Zasługi.
W Zmarłej stracił wymiar sprawiedliwości 

ofiarnego sędziego i dobrego prawnika.
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokie­

go współczucia.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 28 marca 1970 r. 

o godz. 12.15 na cmentarzu na Junikowie.
Kierownictwo Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu

22632?

W dniu 24 marca 1970 r. zmarła

ALEKSANDRA STRZELEWICZ
st. inspektor Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 

Oddział w Poznaniu.
W Zmarłej ZUS stracił długoletniego, oddane­

go i sumiennego starszego inspektora, a współ­
pracownicy nieodżałowaną koleżankę, którą 
żegnają z żalem, łącząc wyrazy głębokiego 
współczucia Rodzinie.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 marca 1970 r. 
o godzinie 14.15 w Poznaniu na cmentarzu na 
Junikowie.
Rada Zakładowa, współpracownicy Dyrekcja

Zakładu Ubezpieczeń Społecznych
— Oddział w Poznaniu.

K2223

Dnia 24 marca 1970 r. zmarła nasza serdeczna 
koleżanka, oddany przyjaciel i wychowawca 
kilku pokoleń młodzieży

STANISŁAWA WOJTANOWICZ
emerytowana nauczycielka Szkoły Podstawowej 
nr 33 w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 
o godz. 12.30 na Junikowie.

Kierownictwo Szkoły — Grono Nauczycielskie
Komitet Rodzicielski wychowankowie
nracownicv Administracyjno-Gospodarczy

77604P

Rekordy Polski 
na leningradzkiej pływalni

W czwartek rozpoczęły się w 
Leningradzie międzynarodowe za­
wody pływackie ..Kbmsomolskiej 
Prawdy”. Obok całej czołówki ra­
dzieckiej biota w nich udział re­
prezentanci Bułgarii. W. Brytanii, 
Wegier, NRD, Włoch, Polski, Ru­
munii, Francji i Jugosławii.

Z polskiej ekipy w pierwszym 
dniu najlepiej spisała się Ewa
Gracka, która 
sie do finału 400 
nawiając rekord 
5.31,6 poprzedni 
gorszy o 3,1 sek.

żaka wali tikowa ła 
m st. zm., usta- 
Polski wynikiem 
jej rekord był

Drugi rekord Polski ustanowił w 
wyścigu na 100 m st, grzb. Wie­
sław Załuski wynikiem 1.02,7 (po­
przedni rekord 1.02,8). Polakowi nie 
udało się jednak zakwalifikował'- 
do finału. W eliminacjach odpadli 
także: Grecka na 100 m. st. mot. 
z rezultatem 1.12,3 oraz Jacek 
Krawczyk na 400 m st. zm., który 
osiągnął 4.55,5.

W dniu 20 marca 1970 roku zmarł nagle nasz 
pracownik

mgr. inż. ALEKSANDER PAWLAK
Serdeczne v/yrazy współczucia Rodzinie Zmar­

łego składają
Dyrekcja, Rada Robotnicza, Rada Zakładowa 

oraz pracownicy
Miejskiego Przedsiębiorstwa Wodociągów

i Kanalizacji w Poznaniu.
K222?

Dnia 24 marca 1970 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 64, zmarł mój naj­
ukochańszy mąż, niezapomniany ojciec, dzia­
dek i brat, śp.

JAN ZAMOSTNY
Pogrzeb 

o godz. 11
odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
głębokim smutku pogrążeni

żona, córka, syn i synowa, wnuki oraz rodzina
Poznań, ul. Wojska Polskiego 6 m. 71. 22618g

Dnia 25 marca 1970 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarła, nasza ukochana mama, 
teściowa i babcia

WIKTORIA POPŁONYK
z domu JANICKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 
o godz. 10.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W smutku pogrążeni
córka, zięć i wnuczek

Poznań, Jackowskiego 35 m. 16. ’2625g

W dniu 25 marca 1970 r. zmarła, śp.

MARIA ECKERT
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 

o godz. 12.50 na cmentarzu junikowskim.

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 119. 226552

Wycinki (krążki) blachy 
1.5 0 35 0 43 mm, sprze­
dam. Poznań, żeromskie-
go 7, warsztat. 22218g

Zetor, snopowiązałkę, Ur­
sus 325, sprzedam tanio. 
Tomaszewski, Brzostów 9 
k. Głogowa, Zielonogór-

Zgubiono prawo wykony 
wania zawodu pielęgniar 
ki, nr 1606, z dnia 17. IX. 
1956 r. na nazwisko Kry­
styna Radoszewska. z do-

zynowej). 20614g

skie. 1135p
mv Szczepankiewicz.

Koszule szyję: smokingo­
we, nylonowe i dla nie­
typowych. Pracownia Bie
lizny „Karo”, Żupańskie- 

1137p’ go 7. 20397g
snu

Dnia 14. III. 1970 r. zasnął w Bogu w 77 roku 
życia, śp.

STANISŁAW PAWLAK 
weteran Powstania Wielkopolskiego, odzna­
czony Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym 
oraz Medalem Zwycięstwa i Wolności.

Pogrzeb odbył się dnia 19. III. br. w Warsza­
wie, na cmentarzu wojskowym na Powązkach, 

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 
żona, córki, zięciowie, wnuki i rodzina 

K2221

Dnia 24 marca br. zmarł nasz długoletni pra­
cownik

ALOJZY KONIECZNY
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i długo­

letniego pracownika oraz serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 27. III. 1970 r. o go­

dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.
Rada Zakładowa — POP — Dyrekcja 

oraz współpracownicy 
Poznańskich Zakładów Okuć i Instalacji 

Budowlanych.
K2253

Dnia 24 marca 1970 r. zmarła po długotrwałej 
chorobie

HALINA DĄBROWSKA 
członek Spółdzielni, sumienna pracowniczka 
i serdeczna nasza koleżanka.

Rodzinie składamy szczere wyrazy współ­
czucia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 marca br. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

Rada Zarząd Pracownicy
Spółdzielni Pracy Zakłady Przemysłu 

Motoryzacyjnego „SILNIK” w Poznaniu.
K2252

+ W dniu 25 marca 1970 r. zmarł najdroższy 
mąż. ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 

lat 71, śp.

WŁADYSŁAW JANIEC
powstaniec wielkopolski, odznaczonv Krzyżem
Walecznych i Krzyżem

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 13.25 z kaplicy 
wie.

Pogrążona w smutku

Powstańczym.
w sobotę, dnia 28 bm. 
cmentarnej na Juniko-

"WSP
żona z rodzina

+ Dnia 25 marca 1970 r. zmarła niespodziewa­
nie nasza ukochana matka, teściowa i bab­

cia, przeżywszy lat 73, śp.

2 WILCZEWSKICH

JADWIGA SZULC
primo roto TYKOCIWSKA

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 11.40 z kaplicy 
wie,

o czym zawiadamiają

w sobotę, dnia 28 bm. 
cmentarnej na Juniko-

Z2595?

w smutku pogrążeni 
synowie r rodzina
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Dnia 25 marca 1970 r. zmarła pracownica na­
szego Biura

WALERIA diering
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 9.50 

na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłej składa wyrazy szczerego 

współczucia
Kierownictwo — Rada Zakładowa — POP 

Biura Konstrukcyjnego COB i RTK w Poznaniu
__  ___________________ K2254

X W dniu 25 marca br. odeszła od nas, opa- 
’ trzona Sakramentami św., nasza najuko­

chańsza matka, siostra, teściowa i babunia, śp.

JADWIGA WACHOWSKA 
z d. PACZKOWSKA 

wdowa po TOMASZU WACHOWSKIM 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 marca br. 

o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie (Główna). 
W smutku pogrążona

?2644g RODZINA

+ Dnia 24 marca 1970 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja naukochańsza żona, 

nasza najdroższa matka, teściowa, babcia, pra­
babcia. siostra

JANINA CHWAŁCZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Puszczyko­
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, dzieci, wnuki, kuzynka i siostra

Puszczykowo, ul. Brzozowa 13. 22607g

tW dniu 25 marca 1970 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach w 41 roku życia, naj­
droższa i jedyna córka i siostra, śp.

mgr JANINA DYMEK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 

o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku i żalu pogrążeni
rodzice i bracia z rodzinami

Poznań, ul. Garbary 35 m. 7. 22612g

tDnia 25 marca 1970 r. odszedł od nas niespo­
dziewanie, namaszczony Olejami św., w 58 
roku życia, człowiek o niezwykłej szlachetności 
1 dobroci, nieodżałowany mąż, zięć, ojciec, teść, 

dziadziuś 1 szwagier, śp.

JÓZEF KOSTRZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm.

o godz. 9.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. \ 
W smutku pogrążona

Poznań, Perzycka 69. 22657g

+ Dnia 24 marca 1970 r. zakończyła swój pra- 
’ cowity żywot po krótkich i ciężkich cier­

pieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najukochańsza mamusia, teściowa i babcia, śp.

WŁADYSŁAWA PATAN
Z domu TRZYBINSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Starołęce.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań. Starołecka 57d.
RODZINA

22588?
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TEATRY
Nieczynne; MARCINEK — g. 17 

„Guignol w tarapatach”.

Estetyka naszego miasta, ulic, domów i podwórzy pozosta­
wia dużo do życzenia. Szereg zaniedbań wynikło, lub pow­
stało na pewno w okresie kilkumiesięcznej zimy. Wiele je­
dnak niedociągnięć notujemy od lat. A przecież kiedyś Poz 
nań słynął z czystości i wzorowego porządku.

przyjeżdża ciężarówka, by za­
brać pozostałości. Bywa i tak, 
że nie ma już co zabierać na

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Nie 
ma gwiazd w dżungli” (peruw. 16 
1.); APOLLO — g. 10. 12.30, 15.30 
„Paragon gola” (poi. 11 1.), g. 18, 
20.15 „Płomień nad Adriatykiem” 
(jug.-franc. 14 1.); BAŁTYK — g. 
15.30, 18 . 20.15 „Hombre” (USA 14 
1.); CZTERNASTKA — g. 10, 12.30 
„W królestwie ducha gór” (jug. 
11 1.). g. 15.30, 18, 20.15 „Planeta 
małp” (USA 14 1.); GONG — g. 10, 
12, 16 „Wyzwanie dla Robin 
Hooda” (ang. 11 1.). g. 18. 20 „Ko­
bieta i mężczyzna” (franc. 16 1.); 
GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Brat 
dr, Homera” (jug. 16 1.); GWIAZ­
DA — g. 10.30, 13 „Lemoniadowy 
Joe” (czech. 14 1.), g. 15.30. 18, 20.15 
„Zdobycz” (franc. 18 1.); KOSMOS 
— nieczynne; MALTA — g. 15.30 
„Fantomas contra Scotland Yard” 
(franc. 14 1.), g. 17.30. 20 „Beniamin 
czyli pamiętnik cnotliwego mło­
dzieńca” (franc. 18 1.); MINIA­
TURKA — g. 15 „Hatari” (USA 11 
1.), g. 18, 20 „Poradnik żonatego 
mężczyzny” (USA 16 1.); OLIMPIA 
— g. 10. 12.30. 14.45, 17 „Do widze­
nia Charlie” (USA 14 1.), g. 19.30 
„Kleopatra” (USA 14 1.); OSIE­
DLE — g. 17. 19.30 „Fantomas con­
tra Scotland Yard” (franc. 14 1.); 
PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Nie­
zdolny do służby liniowej” (radź. 
11 1.); PAŁACOWE — g. 12.30. 15, 
17.30 „Chłopcy z placu broni” 
(weg.-ameryk. 11 1.), g. 20 „Uzur­
patorzy” (weg. 15 1.); PRZYJAŹŃ 
— g. 16, 19 „Pan Wołodyjowski” 
(poi. 14 1.); RIALTO — g. 10. 12. 14 
„Winnctou i król nafty” (jug.- 
NRF 14 1.), g. 16. 19.30 „Kleopatra” 
(USA 14 1.); RUSAŁKA — g. 15. 17, 
19.30 „Adolf” (franc. 16 1.); SCA­
LA — g. 16. 19 „Gwiazdy Egeru” 
(I i II ser. węg. 14 1.); TĘCZA — 
g. 17, 19.30 „Beczka prochu” (jap. 
16 1.); WARTA — g. 10, 12.30. 15 
„Winnetou” (II ser. jug. 11 !.), g. 
17.30, 20 „Księżniczka” (szwedz. 18 
1.); WCZASOWICZ — g. 15, 17, 
19.15 „Każdemu swoje” (włos. 18 
1.); WILDA — g. 10, 12.30. 15,
17.30. 20 „Zawodowcy” (USA 14 1.); 
WŁÓKNIARZ (Stęszew) — g. 18 
„Synowie magnata” (I i II ser. 
węg. 14 1.); WRZOS (Luboń) — nie 
czynne: WRZOS (Mosina) — g. 15, 
17, 19.15 ..Zoltan Karpathy” (weg. 
14 L); FOTOPLASTIKON — g. 12— 
20 „Dookoła świata” cz. II.

Sprawy porządku traktowa­
ne są przez niektóre przedsię­
biorstwa i instytucje margine­
sowo. Również sporo mieszkań 
ców staje się coraz mniej wraź 
liwych na problem utrzyma­
nia czystości. Przecież nie kto 
inny tylko bywalcy kawiarni, 
lub kina zaśmiecają te lokale.

Zanieczyszczenie miasta wy­
pływa także z warunków natu 
ralnych, m. in. powodują je 
zmiany atmosferyczne oraz ta-

wóz, bowiem dzieci, 
przechodnie wszystko 
śli na chodniku.

Osobne zagadnienie to 
larny wywóz śmieci.

a także 
roznie-

nieregu-
Miejskie

Tak samo dzieje się
cach, W 
pach.

na uli-
tramwajach, lub skle-

Toteż dobrze się stało, że
właśnie ten problem omawia-
ny będzie na kwietniowej sesji 
Rady Narodowej Poznania. 
Przewidziany projekt uchwa­
ły ma na celu mobilizację 
wszystkich do zwiększenia 
troski o ład i porządek w mieś 
cie.

AKTUAlHOm
■ry' .______ :____

• Zakończył się kurs dla dy­
rektorów przedsiębiorstw han­
dlowych w Poznaniu, prowadzo 
ny przez Dyrekcję Szkolenia Eko 
nomicznego Polskiego Towarzy­
stwa Ekonomicznego. Głównym 
jego celem było m. in. zapozna 
nie uczestników z nowoczesny­
mi metodami analizy rynku, róż 
nymi ekonomicznymi problema­
mi, zasadami organizacji pracy i 
perspektywami rozwoju handlu. 
Obecnie rozpocznie się drugi 
kurs o podobnej tematyce dla
cA/rekłorów przedsiębiorstw w

DYŻURY

Interna, chirurgia ogólna, laryn 
gologia — Szpital Miejski im. Ra- 
szei, ul. Mickiewicza 2. tel. 472-51.

Okulistyka, neurologia — Szpi­
tal Miejski im. Strusia, ul. Walki 
Młodych 7, tel. 511-11.

Psychiatria — Kilinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu, 
tel. 623-55 — całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą F 
dobę; pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20). g. 15—23 niedz. i świę­
ta — cała dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — całą do­
bę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — całą dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18, 
tel. 623-55 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23, niedz. i święta g. 13— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16, tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37): Stare Miasto (Gar- 
bary 61, tel. 543-95): Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. tel. 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-65). 
Zgłaszanie wizyt w Stacji PR, tel. 
666-66.

województwie i zastępców dy­
rektorów przedsiębiorstw han­
dlowych w Poznaniu, (b)

• Nowy rok szkolny rozpocz­
nie się dopiero za 6 miesięcy, 
ale nie zaszkodzi przezorność w 
kompletowaniu lektur szkolnych. 
Antykwariat przy Starym Rynku 
chętnie przyjmuje w komis w 
większej ilości egzemplarze ksią 
żek objętych lekturą szkolną, (gj

• W jeżyckim Zarządzie Od­
działu Dzielnicowego TPD zmie­
niły się ostatnio władze. Na spe 
cjalnym zebraniu, które odbyło 
się w łych dniach wybrano na 
prezesa zarządu kierowniczkę 
szkoły nr 89 — Irenę Pachol- 
czyk. Nowy zarząd nakreślił plan 
pracy na najbliższy okres, u- 
względniający przede wszystkim 
niesienie konkretnej pomocy 
dzieciom pozbawionym należy­
tej opieki rodzicielskiej.

• Miłośnicy przyrody, zwła-
szcza egzotycznej mogą obej­
rzec w sobotę, 28 bm. o godz. 
16 kolorowy, długometrażowy 
film W. Disney'a pt. „Żyjąca pu 
stynia”. Film ten wyświetlony bę
dzie w kinie „Ogrodu Zoologicz I 
nego", ul. Zwierzyniecka 19. (a) |

py „A” w Sztokholmie (ZSRR — 
CSRS); 19.30 Koncert życzeń; 20.25 
Melodie i ballady w świetle 
gwiazd; 21 Ze wsi i o wsi; 21.15 
Gra Zespół B. Hardego; 21.28 
Teatr PR — Studio Współczesne: 
„Zwiastowanie” — słuch.; 22 Ma­
gazyn studencki; 23.15 Z francus 
kiej muzyki kameralnej; 0.10 
Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16. 18. 20, 23. 24, 1, 2. 2.55.

kie procesy 
transport, 
Nie trzeba

gospodarcze jak 
komunikacja itp.
tu dodawać,

JeiTpnróletn,

że

głównym źródłem zanieczysz­
czania powietrza są wszelkiego 
rodzaju kotłownie. Te mniej­
sze zadymiają miasto najbar­
dziej. Z małego, domowego pa 
leniska, przy zużyciu tony 
opału, ulatnia się 26 kg pyłu. 
Tymczasem z dużego, zmecha­
nizowanego paleniska — przy 
zużyciu tej samej ilości opału 
— tylko 12 kg. Nadal jednak 
w kotłowniach filtry odpylają 
ce są urządzeniem nader rząd 
kim. Zanieczyszczanie miasta 
powoduje także transport ma 
teriałów sypkich takich jak: 
piasek, żużel, cement, gruz itp.

Nieporządki spotyka się więc na 
każdym kroku — na ulicach, wo­
kół domów, w sklepach, parkach, 
na skwerach. Papierzyska i od­
padki walą się wszędzie. Niektó­
rzy przechodnie nie dostrze 
gają ulicznych koszów do śmie 
ci. Nasze miasto szpecą też w dal 
szym ciągu ■walące się od staro­
ści zrujnowane parkany, szopy, 
budki, przybudówki, rudery itp. 
O likwidacji tych obskurnych bu 
dyneczków mówi się ofl lat, ale 
tylko gdzieniegdzie udało się je 
usunąć. Jest to dosłownie kropla 
w morzu w porównaniu z istnie­
jącą jeszcze ich liczbą. Ostatnio 
do generalnego porządkowania 
miasta w tym zakresie przystąpił 
Wydział Budownictwa, Urbanisty 
ki i Architektury Prezydium RN 
Poznania, a także dzielnicowe wy 
działy. Okazało się jednak, że u-

Przedsiębiorstwo Oczyszczania bo 
ryka się z niemałymi trudnościa­
mi. Odczuwa ono przede wszy­
stkim brak dostatecznej liczby 
pracowników. W nie najlepszym 
też stanie znajdują się wozy „bez 
pylne”. Z wiosną nie można jed­
nak pozostawiać śmieci na pod­
wórzach przez dłuższy okres. Gro 
zi to rozmnażaniem się szczurów. 
Kłopoty MPO są jeszcze inne. O- 
tóż w około 1500 posesjach pojem 
niki są tak ustawione, że trzeba 
je wynosić po schodach, lub krę­
tymi przejściami.

Trzeba też wskazać na pa­
noszące się bałaganiarstwo i 
wandalizm. Niszczy się drze­
wa w parkach, łamie krzewy i 
ławki, wyrywa kwiaty, tłucze 
lampy, zrywa kosze do śmie­
ci. Wygląda też na to, że coraz 
więcej poznaniaków uważa uli 
cę, sklep, lub kino za... kosz do 
śmieci. Czy w swoich wła­
snych mieszkaniach też rzuca 
ją papierzyska, lub odpadki na 
podłogę?

Dla podniesienia stanu sani 
tarnego, a także utrzymania w 
mieście należytego porządku 
nie wystarczą już wiosenne 
przeglądy prowadzone co roku 
przez specjalne komisje. Po­
trzebne są radykalniejsze śród 
ki, łącznie z mandatami za 
lekceważenie lub łamanie prze
pisów sanitarno-porządko-
wych. Innej rady nie ma. Ale
oprócz tego 
że kultura 
mieszkańca, 
a nie tylko

potrzebna jest tak 
osobista każdego 

Taka na co dzień, 
„od święta”. Bez

tej kultury Poznań nic odzy­
ska dawnej, tak cennej i chlub 
nej opinii — najczystszego mia 
sta w kraju, (an)

Poznań-1990
sunięcie starych ruder
wcale sprawą łatwą 
do ich rozebrania
właścicieli 
wołują się 
stancji, w 
zwłokę. A

ogromne

nie jest
Nakazy

wywołują u 
opory. Od-

oni do rozmaitych in- 
ten sposób grając na 
szpetne budy, jak sta-

ły tak stoją.

Wiosna ukazuje także inne 
niedomagania. Jest to bowiem 
nasilanie prac remontowych 
na ulicach i w domach miesz­
kalnych. Z długoletnich do­
świadczeń wynika, że łatwiej
czasami 
płyty 
usunąć 
do tej

wymienić popękane 
na chodniku, niż

niezużyty 
pracy

pozostałości, jak

materiał 
oraz inne 

np. pia-
sek, gruz itp. Zdarza się, że do 
piero po dłuższym okresie

Opera G. Verdi’ego: „Falstaff”; 
22.08 „Skaldowie”; 22.15 Trzy kwa 
dranse jazzu; 23.05 Rosjanie inter 
pretatorami Berga i Weberna: 23.50 
Śpiewa M. Makebe.

TELEWIZJA
PIĄTEK: 9—11.05 Teleferie

Dla ogrzania Rataj i Winograd 
potrzebna nowa elektrociepłownia

Jednym z węzłowych problemów inwestycyjnych nasze­
go miasta jest ujęcie w przyszłym planie 5-letnim budo­
wy nowej elektrociepłowni- Władze miejskie od dłuższego 
już czasu zabiegają o to, by budowa tej tak nieodzownej 
inwestycji doszła do skutku. Obecnie nie ma jeszcze kon­
kretnej decyzji, lecz wszystko wskazuje na to, że takowa
zostanie podjęta.
Kilka lat temu poznańską 

elektrownię przebudowano na 
elektrociepłownię. Przedsię­
wzięcia tego dokonano dla za 
pewnienia ciepła budynkom, 
powstającym na Ratajach i 
Winogradach, a także obiek­
tom niektórych jednostek 
uspołecznionych. Wraz jednak 
z przybywaniem budynków 
na tych osiedlach możliwości 
elektrociepłowni (tzw. EC I) 
zostaną wyczerpane. Dla bu­
dynków przewidzianych w 
1973 r. zabraknie już tzw. cie 
plika. Dlatego też postanowio 
no — jako że istnieją takie 
możliwości — jeszcze w tym 
roku przystąpić do rozbudo­
wy istniejącej elektrociepłow­
ni. Zakończenie prac ma na­
stąpić w 1973 r. Dzięki temu
zabezpieczy 
wznoszonych 
obiektów na 
nogradach.

się cieplik dla 
do tego roku 

Ratajach i Wi-

Dla zapewnienia energii 
cieplnej dalszym obiektom, 
budowanym po 1973 r. koniecz 
na jest budowa całkowicie no 
wej elektrociepłowni (EC II). 
Inwestycja taka, mimo że jej 
koszt wyniesie około 2 mld 
zł, w eksploatacji będzie 
znacznie tańsza, niż użytkowa 
ne w naszym mieście kotłow­
nie centralnego ogrzewania.

Nową elektrociepłownię zlo 
kalizowano na Karolinie. Doku 
mentacja znajduje się w oprą 
cowaniu. Budowa odbywać 
się będzie etapami. W pierw-

Przystąpiono do ustalenia
kierunkowego planu ogólnego
Od 8 lat Poznań posiada zatwierdzony ogólny plan 

gospodarowania przestrzennego. Na jego podstawie odbywa
za-

się rozbudowa miasta. Plan przewidywał rozwój Poznania 
do 1980 r. Czas jednak szybko mija. Dlatego trzeba już
obecnie przewidzieć, w jakim kierunku
rozbudowa miasta
Miejska Pracownia 

styczna przystąpiła 
zbierania materiałów
pracowania 
go do roku 
względniać 
ha więcej,

po roku 
Urbani-

1980.
przebiegać będzie

już 
dla

do 
o-

planu kierunkowe 
1990. Plan ten u- 

będzie około 8 000 
niż aktualnie ist-

pracowni 
miejskiej, 
wiatowej.

urbanistycznych: 
wojewódzkiej i po­

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny całą dobę- Po­
rady w zakresie prawa rodzinne­
go, alkoholizmu oraz wenerycz­
nych. Od g. 15.30 do 22.30.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). Główna 53, 
Ziębicka 16. Starołecka 79 (dyżur 
nocny).

Porady przeciwalkoholowe tel. 
53J-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 243, tel. 67-24-14 
od 8—21 w nocy nagle wypadki.

RADIO
PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
8.10 Mozaika muzyczna; 9 Konc. 
rozrywkowy; 9.40 Dla przedszkoli: 
„Czy pamiętasz?” — aud. słowno- 
muzyczna; 10.05 „Noce i dnie” — 
fragm. pow. M. Dąbrowskiej; 10.25 
Koncert z nagrań Ork. PR i TV 
w Krakowie; 11 Piosenki bez 
słów; 11.30 Cała jesteś w skowron 
kach — i inne przeboje „Skal­
dów”: 12.25 „Koncert z polone­
zem”; 13 Melodie i piosenki — dla 
ciebie; 13.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 14 Przyjechał teatr — aud, 
o teatrach objazdowych; 14.30 Jan 
Baptysta Breval: Sonata G-dui/ na 
skrzypce i fortepian; 15.05 Godzi 
na dla dziewcząt i chłopców: 16.05 
„Alfa i Omega” — mag. popular 
no-naukowy: 16.30 Popołudnie z 
młodością: 18.05 Magazyn muzyki 
młodzieżowej; 18.40 Transmisja 
Mistrzostw Świata w hokeju gru

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.10 Nowości Wydaw 
nictwa Poznańskiego; 8.35 Konc. 
melodii i piosenek: 9 Suity orkie 
strowe Edwarda Griega; 9.35 Z 
życia ZSRR; 9.55 Konc. Ork. Man 
dolinistów; 10.25 „Śniegi pokutu­
jące” — fragm. książki A. Wilcz­
kowskiego; 10.50 Z różnych epok 
i stylów — Barok; 13 Czas do­
brych gospodarzy: 13.15 „Czas 
przyszły — czas teraźniejszy” — 
autor Cz. Chruszczewski; 13.40 Kie 
dy ptaki odleciały — fragm. pro 
*y J. B. Ożoga; 14.05 M. Karło­
wicz — Poemat symfoniczny: „Sta 
nisław i Anna Oświęcimowie”; 
14.30 Kwadrans z Orkiestrą L. Sor 
kina; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Koncert z nagrań Chóru a ca- 
pella PR i TV w Krakowie: 15.30 
Kompozytorzy — damom serca; 
17.25 Poznański koncert życzeń; 
17.55 Radioexpress: 18.10 Felieton 
aktualny F. Fornalczyka: 18.20 
„Sonda”; 19.15 Lekcja angielskie 
go: 19.30 Transm, Konc. Symf. z 
sali Filharmonii Narodowej w 
Warszawie: 21.50 Melodie nastro­
jowe; 22.30 Utwory fortepianowe

„Jak Hup i Hop złapali złodzie­
ja”. „Wycieczka do Gdańska” — 
„Gdański żuraw” fab. film polski 
„Godzina pąsowej róży”: 14.25- 
15.30 — Politechnika TV — Mate­
matyka I rok — „Całka oznaczona 
i nieoznaczona” „Przekształcenie 
całek oznaczonych”: 16.40 — Dzień 
nik: 17 — Mistrz. Świata w hoke­
ju na lodzie. Mecz Związek Ra­
dziecki — Czechosłowacja (Sztok­
holm); 17.30 — Kronika Tygodnia 
17.45 — Mistrz. Świata w hokeju 
na lodzie c.d. meczu Związek Ra­
dziecki — Czechosłowacja — (Sztok 
holm): 19.20 —• Dobranoc i Dzien­
nik: 20 — „Podróżni jak inni” — 
film TV polskiej; 20.30 — „Kraj’ 
— tygodnik społeczno-polityczny 
21.10 - Teatr TV — Daniel Al - 
„Bede mówić tylko prawdę” Tłu 
maczenie — J. Friihling. Reż. — 
L. Wojciechowski. Scenogr. — W. 
Lange. Wykonawcami będą akto­
rzy scen katowickich: 22.20 — 
Dziennik: 22.40—23.45 — Politech­
nika TV — powt.

SOBOTA: 9—11.30 Teleferie:
film „Jak Hup i Hop naprawili 
radio” „Wycieczka do Gdańska”

Statkowskiego
23 Ork. rozrywkowe.

Paderewskiego;
fab. film polski 
klasy”; 12.40 —

.Szatan
Gdańska'
z siódmej

.Tajemnice Pary-

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30. 9.30. 12.05, 14. 16, 19. 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 68,62 MHz; 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu 
bi; 17.30 „Jedyne wyjście” — 
pów. Wernera Toelckego: 17.40 
Salon muzyki mechanicznej: 18.05 
Pod Kurza Stopką; 18.25 z naszej
taśmoteki: 19 Powieść wyd.
dźw.: „Czerwone i czarne” Stend- 
hala: 19.30 Pieśni bez słów: 19.45 
Mśni-max — wyd. dla fonoamato 
rów; 20.05 Barwa małego rycerza 
— aud. I. Lubojańskiej; 20.20 <=pi- 
rituals śpiewają Marian Ander­
son, Shirley Veret. Leontyna Pri 
ce i Victoria de Los Angeles; 
20.45 „Zielone jak... śnieg”; 20.55 
Uchem słonia — program muzycz 
ny; 21.15 Moja przygoda z archeo­
logia — opow. prof. dr K. Micha 
łowski; 21.25 „Dies Irae”.; 21.5#

ża” — fab, film franc.: 14.25 — 
TV Kurs rolniczy — Wydanie spe 
cjalne — „Skąd sie biora dziury 
w serze”: 15 — „Kobieta współ­
czesna”; 16.20 — „Tramp” — ma* 
gazvn turyst. krajoznawczy: 16.40 
— Dziennik; 16.50 — Teatr Młode­
go Widza — „Jutro turniej miast”. 
Reż. — J. Kulczyński. Udział wez­
mą — aktorzv scen warszawskich, 
P. Janczerski Grupa Skifflowa 
„No to co” (wznowienie); 17.50 —j 
Tańce i pieśni przyjaciół. Występ ? 
Państw. Zespołu Serbskiej Kultu­
ry Ludowej w Budziszvnie: 18.35 
— Pegaz — magazyn kulturalny 
19.20 — Dobranoc: 19.30 — Moni­
tor: 20.10 — Film TVP — „Jak zdo
być pieniądze.
21 — Wiosenne 
nhonu (Praga

kobiete i sławę”; 
nagranie Supra-
Czeska) 21.55

Dziennik; 22.15 — Fab film franc. 
— „Tajemnice Paryża”.

- zastrzega prawo do zmian.

niejący. Dla objęcia zagospo­
darowaniem przestrzennym 
także strefy podmiejskiej, za 
warto porozumienie z Prezy­
dium WRN, celem wspólnego 
opracowania rozwoju terenów 
znajdujących się wokół mia­
sta. W najbliższym czasie po­
wołany będzie zespół general­
nych projektantów, w skład 
którego wejdą architekci z

W granicach nowego planu, 
którego koncepcja i główne 
założenia mają być gotowe 
najpóźniej do 1973 r., znaj­
dą się miejscowości: Luboń 
(łącznie z Żabikowem), Ple-
wiska, Przeźmirowo, Suchy
Las, Pamiątkowo, Swarzędz i 
Czerwonak, a także część te­
renów powiatów: średzkiego i 
śremskiego.

Prace nad przyszłościowym
planem zagospodarowania

szym okresie (1974 r.) miasto 
uzyska niezbędne 120 Gcal/h 
dla ogrzewania budynków na 
osiedlach ratajskim i wino- 
gradzkim. Budowa I etapu ma 
być zakończona w 1977 r; 
i wówczas dawać ona będzie 
już 330 Gcal/h. W przyszłości 
EC II dostarczać będzie oko­
ło 900 Gcal/h.

EC n zapewni cieplik nie tyl­
ko całemu Nowemu Miastu, w 
tym także gęsto zlokalizowane­
mu tutaj przemysłowi, lecz rów­
nież częściowo Staremu Miastu. 
W przyszłości projektuje się bu­
dowę drugiego takiego giganta 
na Grunwaldzie (Rudnicze). O- 
biekt ten dostarczać będzie cie­
plik pozostałej części miasta, 
co pozwoli unowocześnić całkowi 
cie ogrzewanie domów mieszkal­
nych i zakładów pracy. Przez 
wiele jeszcze lat eksploatować 
trzeba będzie kosztowne małe i 
większe kotłownie centralnego 
ogrzewania, które jak wiadomo, 
solidnie zadymiają nasze miasto.

(a)

Ogólnopolskie seminarium 
studenckich

kół chemicznych
Kolo Naukowe Towaroznaw­

stwa przy WSE w Poznaniu 
było organizatorem ogólnopol­
skiego seminarium studenckich 
kół chemicznych. Tematem re­
feratów i dyskusji były proble­
my konserwacji i przechowal­
nictwa oraz wpływu tych żabie 
gów na jakość środków spożyw 
czych.

W seminarium, obok przed­
stawicieli siedmiu uczelni, u- 
czestniczyli naukowcy z insty­
tutów przemysłowych, utrzy­
mujących ścisły kontakt z prak 
tyką. Przykładem zacieśniają­
cej się więzi teorii z praktyką 
był referat opracowany współ 
nie przez Instytut Towa­
roznawstwa przy WSE oraz 
Centralne Laboratorium Prze­
mysłu Koncentratów Spożyw­
czych. Przez bezpośredni udział 
naukowców zapewniony został 
wysoki poziom dyskusji. Naj­
lepszymi dyskutantami ze stro­
ny studentów okazali się przed 
stawiciele Politechniki Łódz­
kiej. (map)

Awaria wodociągów
Wczoraj w godzinach popo­

łudniowych nastąpiła awaria 
urządzeń na nowym ujęciu wo 
dy. W związku z tym nastąpi­
ło obniżenie ciśnienia wody w 
Poznaniu. Najbardziej odczuli 
to mieszkańcy Grunwaldu, Je 
życ oraz niektórych rejonów 
na Nowym Mieście. Woda w 
zasadzie dochodziła do wszy­
stkich domów, z tym, że jej 
brak odczuwali lokatorzy wyż 
szych pięter. Na skutek awarii 
poznańskie Wodociągi nie by­
ły w stanie zwiększyć ciśnie­
nia w godzinach 19—23, tak 
jak to robiły w poprzednich 
dniach.

Zaraz po stwierdzeniu a- 
warii brygady pracowników 
MPWiK przystąpiły do jej lik 
widacji. Roboty miały być za­
kończone w godzinach ran­
nych, tak że w ciągu dnia dzi 
siejszego nie powinno być już 
kłopotów z wodą, (s)

przestrzennego wymagać bę­
dą od projektantów nie tyl­
ko przedstawienia konkret­
nych propozycji co do dalszej
rozbudowy miasta i jego oko­
lic,
Jest 
przy 
rżeń,

lecz także... wyobraźni, 
ona wprost niezbędna 
projektowaniu zamie- 
do realizacji których

przystąpi się za kilkanaście 
czy kilkadziesiąt lat. (a)

W marcowym „Nurcie“
Kazimierz Młynarz, omawiając 

film Kutza „Sól ziemi czarnej”, 
snuje nieco refleksji ogólniejszych 
wywodząc, iż udało się twórcy fil 
mu uczynić to co dzielnicowe, re 
gionalne — ogólnonarodowym. Przy 
okazji Młynarz zapytuje, kiedy 
to wielkopolskie tematy doczeka­
ją się opracowania tej rangi arty 
stycznej. Choćby jedyne udane 
powstanie narodowe, jakim było 
Powstanie Wielkopolskie?

Janusz Kosiński drukuje repor­
taż pt. „Droga”, dający socjologi­
czny obraz współczesnej wsi. Ste 
fan Stuligrosz natomiast publiku­
je ^iż III odcinek swego reporta* 
żu z Japonii, z wojażu artystyczne 
go znakomitego chóru Filharmonii 
Poznańskiej. Jak w poprzednich 
odcinkach, wiele tu anegdoty, o- 
brazków z życia, specyficznego

sygna
Tel. 657-18, qodz. 8.30-15 |

„klimatu” Japonii.
^Czesław Rychlewski 

fanii Sempołowskipj, 
Jaśkiewicz prezentuje

pisze o Ste 
a Zbigniew 
temat „Po-

Wyniki konkursu 
krasomówczego

Ogłoszono wyniki konkursu 
krasomówczego który odbył się 
ostatnio na Wydziale Prawa UAM. 
Konkurs ten cieszył sie jak co 
roku dużą popularnością wśród 
studentów.

Jury pod przewodnictwem prof. 
dr E. Wengerka przyznało I na­
grodę J- Kalinowskiemu (II rok); 
II nagrodę zdobył w. Patias (HI 
rok); III — W. Żurawski (II rok) 
i IV — J. Adamczak (II rok).

• Pani \ Eleonora Mączyńska w 
dniu' 4 bm. pomiędzy godz. 9—10 
rano upadła na ul. Dąbrowskiego, 
tuż przy Moście Teatralnym i zła­
mała rękę. Pan. który udzielił jej 
pomocy, proszony jest o podanie 
swego adresu lub skontaktowanie 
sie telefonicznie nod nr 407-65.

• Pani Anna K. skarży sie na 
ekspedientkę sklepu nocnego przy 
ul. Kraszewskiego 3. która nie 
chciała odważyć 5 dkg kawy z 
paczki 19 dkg. Telefonowaliśmy w 
tej sprawie do Wydziału Handlu 
(dział obrotu towarowego)^ gdzie 
wyjaśniono nam. ze wolno sprze­
dawać kawę także po 5 dkg z pacz 
ki 10 dkg.

• Przy ul. Czesława 16. podczas 
wymiany przewodów kanalizacyi 
nych powybijano otwory. Toteż 
zimno i wiatr hula po mieszka­
niach lokatorów. Na interwencje 
administratorka nie reaguje.

® Pan Juliusz o. z ul. Krańco­
wej prosi bv na skrzyżowaniu 
Krańcowej i Warszawskiej przy­
wrócono światła sygnalizacyjne, 
które wyłączono na jesieni. Ul. 
Warszawska z uwagi na duży ruch 
jest bardzo niebezpieczna.

lacy — o kulturze . niemieckiej”, 
omawiając sesję Instytutu Zachód 
niego o tendencjach rozwojowych 
współczesnej kultury niemieckiej.

W dziale literackim miesięcznic 
ka znajdujemy opowiadanie Cze­
sława Michniaka „Na fotografii” 
i wiersze Wincentego Różańskiego. 
Z działem tym koresponduje tak­
że Mała Wszechnica „Nurtu”, W 
której Stanisław Balbus pisze „O 
poezji baroku”.

Dalej Jerzy Topolski przedsta­
wia Mikołaja Reja na tle prądów 
gospodarczych epoki, Adam Ra“ 
dajewski w artykule „O integral 
ny obraz współczesnej sztuki poi 
skiej” przeciwstawia się podziało 
wi sztuki współczesnej na nowa­
torską i tradycjonalistyczną. Ta­
deusz Gołaszewski pisze o „Sztu­
ce w muzeum”, Edward Balce- 
rzan wprowadza do „Małej estety 
ki abstrakcyjnej” Maxa Bense, 
którą znajdujemy w przekładzie 
Witolda Wirpszy i wreszcie An­
drzej Falkiewicz drukuje pierwsze 
rozdziały większej pracy o twór­
czości Jeana Geneta.

Następują stałe rubryki, wśród 
których warto zwrócić uwagę na 
felieton Wojciecha Lipońskiego 
„O sporcie inaczej” zatytułowany 
„Mitologia współczesnych ago- 
nów”. (ms)
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